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CENY OGŁOSZEŃ  
za w iersz m ilim etrow y  
przed 1 zloty, w tek­
ście 50 gr„ sa tekstem  
40 gr O glnszem a tabe­
laryczne oO proe. a 
św iąteczne 25 oroc. 
drożej. D robne ogło­
szenia po 10 groszy. 
Dla po8Eukująeyeb pra 
cy  5 gr. za wyraz. N a j­

m niej 1 rŁ 
K onto czekowe PK O  

W arszaw a 65 670.

S osn ow iec, sob ota  13 g r u d n i a  1930 roku. C ena n u m eru  10 groszy.

Prenum erata wy­
nosi m iesięcznic

zł. 2 M
A dres ad m in istracji: 
P iłsu d sk iego  Nr. 8 te­
lefon 4-97, telefon  re­
dakcji 6-92. telefon  re­
dakcji nocnej i dru­

karni 4-94.
K onto czekowe PKO.

W arszaw a 65 87Q.

Jsdyny  organ demoSrtifyezoy niezależny woj. kieleckiego. 
R edaktor naczelny i odpowiedzialny: W IK TO R  MONSXORSKL

I A b  M  RADOM, Żeromskiego 78, teł. 23; K IE L C E , Kilińskiego 19, tel, 507: BĘDZIN , Małachowskiego 24, tei. 5-98; DĄBROWA, U H IM IA I. I  ! 3-go Maja 14, tel. 2-77; ZA W IER C IE , nl. Paderewskiego 7; CZELADŹ, Rynek Nr. 8; GRODZIEC, ulica Kościuszki.

Marszałek Piłsudski nie pragnie dyktatury.
Opinia francuska o sytuacji politycznej w Polsce.

PARYŻ, 12. 12. Dziennik „Le 
Temps" poświęca swój wstępny a r­
tykuł politycznej sytuacji w Pol­
sce.

Otwarcie nowego parlam entu— 
pisze dziennik — odbyło się w wa 
runkach zupełnie normalnych. Za­
równo w sejmie, jak  i w senacie 
przy wyborach prezydjum  uw ydat­
niła się większość rzędowa. W szyst 
ko więc pozwala przypuszczać, że 
między rządem a parlamentem roz­
pocznie się owocna współpraea.

Marszalek Piłsudski wziął w swe 
ręce władzę bez rozwiązania sej­
mu, gdyż chciał, aby drogą wybo­
rów k raj wypowiedział się wyraź­
nie za łu b  przeciw' jego polityce. 
Gdy wybory dały marszałkowi P ił­
sudski emu wyraźną większość, opu 
śeił on oficjalne kierowanie spraw7a 
rai państwa.

Dowodzi to jeszcze raz, że m ar­
szałek Piłsudski wcale nie dąży do 
dykta tu ry , nie cofa się on w praw ­
dzie przed zastosowaniem silnych 
środków dla przeprowadzenia 
sw'oich postulatów', lecz nie wydaje 
się, aby zamierzał wyrzec się form 
rządów parlam entarnych i konsty­
tucyjnych.

Co się tyczy nowego gabinetu, 
to należy zaznaczyć, że p rem je r 
Sławek jest praw ą ręką m arszałka 
Piłsudskiego w jego akcji politycz­
nej.

Zatrzymanie teki m inistra spraw  
wojskowych przez marszałka P ił­
sudskiego upewnia, że całą swrnją 
energję poświęci w cela organiza­
cji i ugruntow ania obrony kraju , a

to, że ministrem spraw wewnętrz­
nych jest nadal znany ze swej enfer 
g ji gen. Składkowski, że wreszcie 
spraw y zagraniczne spoczywają w

rękach m inistra Zaleskiego, wszyst 
ko to służyć może gwarancją nie­
zbędnej ciągłości polityki zewnętrz 
nej.

Obrady opozycji w sejmie
Komuniści radzą nad taktyką.

PO SE Ł  KOC U P R E M JE R A  
SŁAW KA.

W  dniu dzisiejszym przyjął prem 
je r Slaw'ek na dłuższej audjeneji 
posła Koca, któremu powierzone zo 
stanie stanowisko wiceministra 
skarbu.

*  *  #

O godzinie 5.30 wieczorem odby 
ło się posiedzenie rady ministrów, 
na którem omawiano sprawy perso 
nalne.

OBRADY CENTROLEW U.
WARSZAW A, 12.12. (wł.) W 

gmachu sejmowym obradował dziś 
klub parlam entarny posłów chłop­
skich i P PS . CKW.

Centrolew zajął się opracowaniem 
deklaracji w sprawie Brześcia, któ 
ra  ma być odczytana na wtorkowem 
posiedzeniu plenarnem sejmu.

POG ŁO SKI O A M N E S T JI,
W  kuluarach sejmowych obiega­

ła dzisiaj pogłoska, że ma bye ogło 
szona amnestja, dotycząca przestąp 
ców politycznych, jak również i 
więźniów brzeskich.

SA M O D ZIELN IE — CZY 
Z KIM Ś?

W  nowej frakcji komunistycznej 
sejmowej panuje rozbieżność zdań, 
co do taktyki na terenie parlamentu. 
Jedn i są z wolennikami współdziała 
nia ze stronnictwami lewicowemi, 
inm zaś — zwolennikami samodziel 
nej i odrębnej polityki.

P. W ITO S ZATRZY M U JE 
MANDAT.

W  ostatnim numerze organu par 
tyjnego „Piast" podana jest wiado 
mość, że poseł W incenty Witos, któ 
ry  uzyskał mandat sejmowy w okrę 
gu nr. 45, ostatecznie zdecydował 
się inandat ten zatrzymać.
T:> samo źródło podaje, że zarówno 

p. Witos, jak  i p. K iem ik pierwot­
nie mieli zamiar m andaty złożyć, 
atoli na skutek nalegań swych zwo­
lenników p. Witos mandat zatrzy­
ma, zaś poseł dr. K iernik, co do któ 
rego uchodziło już za pewne, że man 
dat złoży, uzależnił obecnie swą 
decyzję w tej sprawie od ostatecznej 
odpowiedzi jakiej udzieli p. Witos 
delegacjom „Piasta", proszącym go 
o zatrzym anie mandatu.

PR ZY JA ZD  V EN IZELO SA  
do W arszawy.

W ARSZAW A. 12. 12. (wł.) W  
przyszłym tygodniu przyjeżdża do 
W arszaw y prem je r grecki Yenize- 
los, zaproszony przez m inistra Za­
leskiego. P rem jer grecki będzie 
przyjmowmny przez najwyższych 
dostojników państwowych.

U JĘ C IE  3 BANDYTÓW 
SO W IEC K IC H

po napadzie na dom gospodarza 
polskiego.

LWÓW, 12. 12. Na pograniczu 
sowieckiem dokonano napadu na 
dom Antoniego M artyniaka.

Trzech uzbrojonych w karabiny 
i rew7oi werv bandytów wdarło się 
do mieszkania przez okno i sterory 
zowawszy domowników, zrabowało 
700 zł. gotówką oraz garderobę.

Po dokonaniu rabunku bandyci 
skierowali się w stronę granicy so­
wieckiej.

W  pościg za nimi ruszył zaalar­
mowany patrol KOP.-u i ujął ich 
w pobliżu granicy.

Podczas strzelaniny, k tóra się 
wywiązała pomiędzy żołnierzami a 
uchodzącymi bandytami, jeden z na 
pastników, niejaki Bachmal, po­
chodzący z za kordonu, został ran-
cy-
393 TYS. ZŁ. K A RY  ZA P R Z E ­

M YTNICTW O.
W ILNO, 12. 12. (wł.) Sąd okrę­

gowy w' W ilnie rozpatrywał dzi­
siaj sprawę pięciu mieszkańców 
W ilna, oskarżonych o przem ytnic­
two. Sąd skazał ich na karę pie­
niężną, w wysokości 393.000 zł.

Ruch strajkowy w Hiszpanii
Demonstracje uliczne w Kadyksie.

mi a policją. Robotnicy udali się 
przed hotel „Atlantic", wygrażając 
pracownikom hotelowym, którzy nie 
chcieli przyłączyć się do strajku. 
Goście przebywający w „Atlanti- 
cu‘ opuścili hotel. Sytuacja stała 
się groźna Z interwencją przybyła 
policja, której dopiero w godzinach 
wieczorowych udało się opanować 
sytuację. W śród policjantów wielu 
odniosło ranv.

W A LEN C JA , 12. 12. Podczas 
gdy wszyscy strajkujący  tu robot­
nicy przystąpili do pracy, wybuchł 
w mieście Kadksie niespodziewanie 
stra jk  generalny. S tra jk  ten roz­
szerzy'! się na wszystkie gałęzie 
przemysłu i objął naw et robotnice, 
tak, iż w eałem mieście praca zu­
pełnie stanęła.

#  *  *

Na ulicach miasta miały miejsce 
krwawe starcia pomiędzy robotnika

Dftie kobiety skazane na śmierć przez p o w eszen ie
Przemysł. 12. 12. (wł.) Dziś za pod Przemyślem. Zostały one skaza 

pad. wyrok śmierci na dwie kobiety: ne na karę śmierci przez powieszenie
Teresę Sza.ową i Stefanje Hamado za zamordowanie swego ojca. 
wą. wieczmaczki ze wsi Kniażyce,

Afera szples-owslfa we Francji.
Taicmnicze dokum enty  u przywódcy  faszys iów.

PARYŻ, 12. 12. W  kuluarach 
izby deputowanych krążą od 2 dni 
pogłoski o wielkiej aferze szpie­
gowskiej na południu Francji.

Szpiegostwo to mieli upraw'iac 
faszyści. Skandal •wybuchł w7 cza­
sie bójki faszystów z antyfaszysta- 
mi w M arsylji. Policja aresztowała 
przywódcę faszystów Heyresa, u 
którego znaleziono m aterjały  szpie 
gowskie.

Władze wszczęły natychm iast 
bardzo energiczne śledztwo, które 
przeniosło się w okolice Tulonu. Re

zultaty dochodzeń trzym ane są w 
ścisłej tajemnicy.

TULON, 12. 12. W związku z 
ujawnieniem pewnych faktów, wła 
dze bezpieczeństwa rozpoczęły w 
okolicach Tulonu śledztwo w spra­
wie, pozostającej w związku z obro­
ną narodową.

Rezultaty śledztwa trzym ane są 
w wielkiej tajemnicy, chociaż spra 
wa ta, jak  się zdaje, nie posiada 
tak wiejkiej doniosłości, jaką przy 
pisywano jej w kuluarach izby oraz 
w niektórych dziennikach.

U. O. W. w STRY JU .
STRY J, 12. 12. (wł.) Na terenie 

S try ja  w ykryto ukraińską organi­
zację wojskową, do której należało 
ośmiu uczniów miejscowej szkoły 
handlowej i gimnazjum państwo­
wego. Młodocianych członków U. 
O. W. aresztowano.

STEA .JK  W  W ID Z E W S K IE J 
MA NU F A K T ORZE.

ŁÓDŹ. 12. 12. (wł.) Od kilku ty ­
godni fabryka Widzewskiej Manu 
fak tu ry  wstrzymała w ypłaty robot 
nikom, bądź też -wypłacając tylko 
częściowo należności.

N a tem tle doszło wreszcie do za­
targu  między zarządem fabryki i !0  
botnikami. Ostatnio zarząd zapropo 
no-wał wypłatę zaległości częściowo 
gotówką i częściowo towarami oraz 
artykułam i żywności z zapasów fa 
brycznych.

Robotnicy odrzucili powyższą 
propozycję i dziś rozpoczął się 
strajk , k tóry objął 3000 osób.

Inspektorat pracy podjął natych 
m iast akcję pośrednictwa w zatar­
gu. Zachodzi podejrzenie, iż zarząd 
fabryki celowo dążył do wywołania 
strajku, chcąc tą drogą ułatwić so­
bie starania czynione u władz skar 
bowych o umorzenie zaległości po­
datkowych.

S tra jk  ma przebieg zupełnie spo 
kojny. Miejscowe władzę policyjne 
wydały zarządzenia celem utrzym a 
nia spokoju i zapewnienia bezpie­
czeństwa publicznego.

TRUDNOŚCI W UTW O RZEN IU  
G A BIN ETU  W E F R A N C JE  

PARYŻ, 12. 12. (wł.) We F ran  
cji zanosi się na dłuższe przesilenie 
gabinetowe. Steegowi misja tworze 
nia gabinetu idzie nieszczególnie.

Prezydent Doumergue widzi w 
Brlandzie jedynego polityka, które 
mu by się udało skonstruować gabi 
net, Gdyby Briand odmówił, powie 
rzy powtórnie sen. Lavalowi.

STU TY SIĘCZN E TŁUMY _ 
na pogrzebie syna Gbandiego, który 
po 69 dniach głodówki zmarł w wię­

zieniu.
LONDYN, 12. 12. (wł.) W Bom­

baju i w całych Indjach, wielkie
oburzenie wywołała wieść o zgonie 
17 letniego syna Gbandiego w wię­
zieniu angielskiem.

Młody Ghandi, protestując prze 
ciwko stosunkom, panującym w wię 
zieniu, rozpoczął głodówkę, która 
trw ała 60 dni. Młody Ghandi 
zmarł z wycieńczenia. Ciało zostało 
wydane krewnym.

W czoraj odbył się pogrzeb, w 
którym  brały udział niezliczone 
tłumy hindusów, manifestujące na 
ulicach.

M ANEW RY R E łC H SW E H R Y  
nad granicą polską. 

B ER L IN , 12. 12. „Lokal An-zei- 
ger“ donosi, że w dniach od 17 do 19 
grudnia odbędą się w Marchj i gra 
nicznej Poznań — Prusy Zachod­
nie na linji Międzyrzecz — Schwe­
rin  wielkie manewry rozmaitych 
formaoyi Reichswehry.

K IL K A S E T  DOMÓW PŁ O N IE  
w Stambule.

W IED EŃ , 12.12 (PAT) Olbrzy 
mi pożar wybuchnął w północnej 
dzielnicy Stambułu — Beszitkasz. 
K ilkaset domów padło pastw ą pło 
mieni. Ponieważ większość budyn­
ków w okolicy jest drewniana, za­
chodzi obawa rozszerzenia się poża 
ru. Kemał Pasza udał sie osobiście 
do zagrożonej dzielnicy.
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Prasa donosi ta ...
— W  rolcu bieżącym  n ie otrzym a- 

ją  13 pensji an i urzędnicy, an i robo 
tn icy , zatrudnieni w przem yśle gór­
nośląsk im , 13 pensja w tym  przem y  
śle  b yła  od szeregu la t norm alnie na  
gw iazdkę w ypłacana. Obecnie prze­
m ysłow cy tłum aczą sie  cieżkiem  przesi 
len iem  gospodarczem  i  brakiem  zamó 
wień. Rów nocześnie przem ysłow cy gór  
n oś.ąsey  zapow iadają po N ow ym  R o­
ku nowe w ielk ie redukcje na kopal­
niach  i hutach górnośląskich. K op aln ia  
w ęgła  w M ysłow icach z dniem  1 stycz  
n ia  1931 r. m a zredukować 500 robotni 
ków R ów nież h uta Pokoju  m a przepro  
w adzie w styczn iu  nowe przykre re­
dukcje.

— P o d  s z k o l ą  żeń­
sk ą  w F ouquiers les Lens w e F ran cji 
odkryto w głębokości ośm iu m etrów do 
brze zachow any n iem ieck i szp ita l po­
łow y.

/  powoda p rzepełn ien ia  m usiano  
szkołę rozszerzyć i w tym  celu dobudo 
w ano nowe piętro. P on iew aż następn ie  
zarysow ały  r,ie śc iany , p rzyszły  w ładze  
budow lane do przekonania, że funda- 
ty  są  za słabe.

P rzy  tej sposobności stw ierdzono, 
że pod szkołą znajduje sie  szpital, sk ła  
dający się  z k ilk u  sal. Z powodu niebcz 
pieczeństw a zaw alenia  się, m usiano  
szkolę opróżnić.

— Zm arł, p rzeżyw szy la t 65 gen erał 
d y w izji Jan  Jaeyb a, b. gen era ln y  ad­
ju tan t naczeln ika państw a, p ierw szy  
szet departam entu nauki w odrodzonej 
P oisce, b. szef m isji p o lsk iej w ojskow ej 
w P aryżu, kom andor orderu „P olon ia  
Reutituta", „L egji H onorowej", kaw aler  
krzyża w alecznych i w ielu  innych.

— A n g lje  jest nadal pogrążona w  gę  
stej m gle, która panuje rów nież nad La 
M anche. W iele parowców m usiało  przer 
w ać sw ą podróż. L iczba zasłabnięć wzro  
sła  w Londynie o 25 procent, zaś liczba  
w ypadków  śm ierteln ych  o 2 proc.

— W  zw iązku z ukazaniem  się  roz­
porządzenia prezydenta R zeczypospoli­
tej o reorgan izacji kas chorych, na ca­
łym  teren ie P ań stw a  istn ieć  będzie o- 
becnie 40 okręgow ych kas chorych, w  
których  nadzór spraw ow ać będzie za­
rząd w ybrany przez ubezpieczonych, 
w zględn ie kom isarz.

— B urm istrz m. Skoczowa, ks. pro­
boszcz Mocko, został zaw ieszony w  urzę  
dowaniu na polecen ie śląsk iego  urzędu  
w ojew ódzkiego.

A gendy m iejsk ie prowadzi w ieebur  
m istrz p. Solśeh.

— K om petentne w ładze w y ja śn iły  na  
zapytania , że noszenie jak ichkolw iek  
odznaczeń b. państw  zaborczych jest n ic  
dopuszczalne. D otyczy  to rów nież i pru  
sk iego  m edaiu za ratow anie tonących.

— W  u niw ersytecie w arszaw skim  w y  
d arzył się w tych  dniach n iep rzyjem n y  
w ypadek w ydalen ia  przez senat akade­
m icki studentki p. Jan in y  P„ która fa ł 
szow ała w indeksie podpisy  profesorów. 
N adużycie w ykryło  się  przypadkow o i 
niestety , p ierw szy  w ypadek podobnego  
rod/.ajn, k tóry  w yd arzy ł się  w w arszaw  
ssa o sk ie j  w szechnicy, u czyn ił student­
kę sm utną bohaterka przykrej afery.

— W  o k oliey  E r d ż i n d j a n  
w y d a r z y ł a  się  w e śro­
dę silne trzęsien ie ziem i. P oniew aż po­
łączenia  z terenem  trzęsien ia  stj, przer­
w ane przeto niem a żadnych w iadom oś 
ci o jego  rozm iarach.

— W  porcie Suszak w yd arzy ła  się  
straszna katastrofa  okrętowa. Okręt ju­
gosłow iań sk i „Topola" fa le  rzuciły  o po 
mos< drew niany, na którym  znajdow ało  
się  w ielu  w ieśniaków . P om ost zaw alił 
się  i praw ie w szyscy w padli do wody. Z 
w ody w ydnbvtc 40 ciężko rannych  oraz 
6 trupów, 60 uratow ano.

**************

rewolycia,

CZOPKI HE MO K OI D AL N E
„Varicol" (z kogutkiem )

U suw ają  ból, pieczenie, sw ędzenie, 
krw aw ienie. zm niejszają  guzy (żylaki). 

Sprzedają apteki.

M e wszyscy i niezawsze zda­
jem y sobie spraw ę z tego, że ży­
jem y w okresie ogromnego, 
brzem iennego na  przyszłość, ok­
resie dokonyw ującej się bezkrwa 
wej rew olucji. C harak teryzu jąc  
m om ent obecny i w skazując na 
zadam a k lubu  BBW R, jego no­
w y prezes pos. Jędrzejew icz po­
wiedział:

„Poza k ró tk im  w strząsem  
w ypadków  m ajow ych, akcepto­
w anym  zresztą i ulegalizow anym  
przez sejm  ówczesny głęboka 
ewolucja stosunków  państw o­
w ych i  zasadniczych pojęć poli­
tycznych odbywa się na  gruncie 
zupełnie form alnej praw orząd- 
ności‘‘.

Je s t to zupełnie słuszne, a  za­
razem  bardzo głębokie spostrze­
żenie. Polska n a  przestrzeni 
swych dziejów jest klasycznem  
państw em  rew olucyj bezkrw a­
wych- O statnim  tych dziejów 
objawem  była  konsty tucja  3-go 
M aja. Rzeź galiey jska, jako  w y­
padek ściśle lokalny  i w yw ołany 
przez czynniki obce, jest tylko 
potw ierdzeniem  regu ły . W strząs 
wypadków  m ajow ych nie był 
w łaśnie rew olucją. B ył zabie­
giem  koniecznym , • ra tu jący m  
państw o na  sk ra ju  zguby. Ale 
lewicowi uczestnicy tego w strzą­
su, jego ówcześni sym patycy  
słusznie poniekąd rozwodzili w 
la tach  następnych swe żale, że 
w strząs m ajow y nie m iał „kon- 
sekwencyj rew olucyjnych".

Isto tn ie , konsekwencje te nie 
w yraziły  się an i w garn irow an iu  
la ta rn i m iejskich tru p am i prze­
ciwników w strząsu  majowego, 
ani w ich rozstrzeliw aniu, czy 
uwięzieniu, an i tem bardziej w 
zachw ianiu i naruszeniu  obowią­
zujących przepisów  i norm  p ra ­
w a publicznego i pryw atnego. 
W strząs m ajow y otw orzył drogę 
do „rew olucji bezkrw aw ej", k tó ­
ra  się odbywa w naszych oczach, 
do głębokiego przew rotu  w u k ła ­
dzie naszych stosunków  politycz 
nych. W ładza w ykonawcza w 
Polsce, k tó ra  poprzednio bv ła  
kopciuszkiem , poniew ieranym  
już n iety lko  po wszystkich zaka­
m arkach  ku luarów  sejmowycn, 
ale naw et —  po gabinetach  re ­
stau racy jnych , dziś zdobyła so­
bie powagę czynnika, rów norzęd 
nego z ciałam i u stawo d awe? em i. 
Sejm. k tó ry  poprzednio odgry ­
w ał w stosunku do rządu  rolę 
kapryśnego i samowolnego ty ra ­
na. dziś, w większości swej dekla 
ru je  się jako lo ja lny  i gorliw y 
w spółpracow nik rządu. Je s t to 
przew rót zaiste rew olucyjny.

N iem niej rew olucyjny  jest 
przew rót, k tó ry  zaszedł na  stano 
w isku prezydenta Rzeczypospo­
litej, jako głow y państw a. P ie r­
wszy prezydent Rzeczypospolitej 
po pow ołaniu go na  to stanow i­
sko przez zgrom adzenie narodo­
we, obrzucony by ł błotem, a n a ­
stępnie —  zam ordow any. D rug i 
prezydent był bezwolnem narzę­
dziem w reku dem agogii n a rty j- 
nictw a. był piórem , podnisują- 
cem dekrety  nom inacyjne na pre 
m jerów , m inistrów , w yskaku ją­
cych, z czarodzieiskiego narzę­
dzia. zwanego „kluczem  p a r ty j­
nym ".

P rezydent obecny, jak  to w i­
dzieliśm y z p rak ty k i, wolen jest 
zasięgać oninji czynników p a rła  
m entarnych  nrzy  pow oływ aniu 
rządu, A le bynajm niej nie po­

trzebuje się z n im i pod tym  
względem liczyć. Co więcej, 
dzień otw arcia nowego sejm u 
stw orzył pewien precedens, k tó ­
ry  ma bardzo doniosłe znaczenie 
dla przyszłości naszej.

Gdy dr. K . Św italski z w y­
boru sejm u powołany został na  
stanow isko m arszałka, zanim  tę 
godność p rzy jął, udał się na za­
mek, by zapytać prezydenta Rze­
czypospolitej, czy nie m a nic 
przeciwko jego osobie, jako przy  
szłemu kierow nikow i p rac  sej­
mowych. Co więcej, dr. K- Swi- 
ta łsk i złożył oświadczenie, że w 
każdej chwili u stąp i ze swej god­
ności, jeśli prezydent Rzeczypo­
spolitej życzyć sobie tego będzie. 
Tem sam em  prezydent Rzeczypo­

spolite;! Polskiej, ongi poniewie­
ra n y  przez sejm pierwszy, lekce­
ważony przez sejm drugi, stał 
się isto tną głową państw a, czyn­
nikiem  nadrzędnym , m ającym  
wpływ decydujący zarówno na 
rząd. jak  i na  sejm  Rzeczypospo­
litej.

Je s t to przew rót w stosun­
kach naszych rew olucyjny, ot­
w ierający  niezmierzone i nie- 
ogarnięte zwykłem przewidywa­
niem ludzkiem perspektyw y na 
przyszłość. P rzew ró t tem  cen­
niejszy. że dokonany zgodnie z 
naszą tradycją  historyczną „dro­
gą ewolucji pojęć", —  a  nie —■> 
krw aw ego gw ałtu.

Asper.

Brożny zatarg w górnictwie na Sląs<u mennectim
O negdaj odbyła się  w  G liw icach Iron 

feren cja  m iędzy d elegatam i związku ko 
p aln i i p rzedstaw icielam i organ izacyj  
górników  aa  n iem ieckim  Śląsku  zatru  
dnu >nych.

( Ibrady b y ły  bardzo burzliw e.
U elegaci zw iązku kopaln i dom agali 

się  obniżenia p łacy  o 12 proc. P rzedsta­
w ie n ie  robotników  ze sw ej strony odrzu  
c iii to żądanie, p rzedstaw iając równo  
czesnie postu lat podw yżki w w ysokości 
70 ftn ig ó w  za jedną, szychtę.

R okow ania, po gw ałtow nej dyskusji, 
ostatecznie się rozbiły  D elegaci przem y  
slow ców  ośw iadczyli że z dniem 15 grud  
n ia  b. r. w ypow iedziana zostanie do­
tychczasow a tary fa  zarobkowa, zaś w 
n astępujące' ta iy f ie  przeprowadzone 
bęc:a redukcje zarobków. _

W ypow iedzen ie to obejm uje 50.000 
górników  na niem ieckim  Śląsku zalrud  
nionych. Tak w ięc na Śląsku niem iec­
kim  zanosi na cieżkie w alk i zarobko 
w e w p rzem yśle górniczym .

Ferje świąteczne w szKotach.
W ładze szkolne zarządziły, by ferjo  

B ożego N arodzenia w »sku bieżącym  
trw a ły  od 20 grudnia  do di ia  3 stycznia. 
Zarządzenie to aż się  prosi o kom entarz. 
Bz»eń 3 styczn ia  w ypada w sobotę, czy  
l i  m łodzież szkolna po ferjach  powróci 
do sw ych uczeln i po to, by po jednym  
(sobotnim ) dniu zajęć m ieć zaraz odpo­
czynek  n ied zie ln y  (4 stycznia). P o  ponie 
działku  (Sstyeznia) następuje zaraz we 
w torek św ięto  Trzeeh K róli. Inaczej mó 
w iae, m am y przeplatankę: dzień pracy, 
dzień przerwy, znowu dzień pracy i zno 
wu dzień przerw y. Czy tak przeplatane  
zajęcia  szkolne p rzyn iosą jakąś korzyść  
— pozw alam y sobie w to bardzo w ątpić.

€ zy  n ie prościej b y łob y  zarządzić 
przerw ę św iąteczną do 8 styczn ia  i po­
tom  rozpocząć lekcje porządnie bez per 
sp ek tyw y  przeplatanych dni św iątecz­
nych? Praw dopodobnie w ładzom  szkol­
nym  chodziło o w drażanie m łodzieży do

pracy. A le  n ie liczono się  prawdopodob  
nie z tem , że sam i rodzice w w ielu  w y­
padkach (w iem y o tem dobrze z dośw ia  
dczenia) n ie zechcą w ysłać sw ych dzie­
ci 7 prow incji do m iast po to, by zaraz 
po przyjeździe dzieci znowu m ia ły  dwa 
dni św iąt.

P iękną i konieczną rzeczą jest um i­
łow an ie pracy i przyzw yczajenie do tej 
pracy m łodych pokoleń. A le doprawdy  
te cztery dni (od 3 do 7 stycznia) prze­
dłużonych feryj św iątecznych nie w y ­
rządziłyb y krzyw dy nikom u: ani rodzi­
com ani nauczycielom , ani dzieciom . I 
w ykonanie program ów  szkolnych  n ie u- 
eierp ia łoby  rów nież ani trochę.

Jest jeszcze czas r,a „znow elizow a­
nie'* w ydanego zarządzenia. Może na­
sze w ładze szkolne w zię łyb y tę sprawę 
pod rozw agę rozejrzaw szy się  w kalen  
darzu zm ien iły  w ydane poprzednio za 
rządzenie.

Ziazd zw. Izo przemysłowo-handlowych
Vfobee konieczności rozpatrzenia w 

łon ie  organ izacji sam orządu gospodar  
czego ca łego  szeregu spraw z dziedziny  
praw a gospodarczego na dz. 17 b. m. 
zostaje zw ołany zjazd zw iązku izb prze 
m yślow o - handlow ych.

N a porządku dziennym  projektow a  
ne jest p ostaw ien ie następujących  
spraw : 1) u sta len ie program u spraw z 
zakresu p o lityk i gospodarczej, w ym aga  
jącyeli ustaw ow ego uregu low ania, 2) 
projekt reorgan izacji udziału izb prze 
m ysłow o - handlow ych w w yd aw n i­
ctw ach in form acyjnych  o polskim  prze 
m yślę i handlu, 3) spraw a now elizacji 
rozporządzenia o godzinach handlu, 4) 
spraw a u sta len ia  w ykazu Ł zw. zakła­
dów szkodliw ych i u ciążliw ych , 5) usta  
len-c zajęcia  tanich sprzedaży, 6) spra  
w a m ieszanek  sp irytu sow e - benzyno­

w ych, 7) rezolucje konferencji drzew­
nej w m in. lo ln ie tw a  a izby przem. han 
dlowe, S) sprawa prow adzenia list nie 
solśdnyeh dłużników, 9) w niosek o rea  
suinpeję u chw ały w spraw ie u ch ylen ia  
żądania przy dostawach zaświadczeń o 
finansow em  popieraniu p olsk iego korni 
tetu norm alizacyjnego, 10) wybór 
dwóch członków i dwóch zastępców, ja  
ko p rzedstaw icieli izb przem. - handlo  
wyeh do poisk iego  kom itetu  norm aliza  
cyjnego, 11) u sta len ie warunków um o­
w y izb przem. handlow ych z głów nym  
inspektorem  jajczarskim , 12) stosunek  
izb przem. handlowych do w uiosku  
in sty tu tu  dośw iadczalnego w Poznaniu  
w spraw ie funduszu na popieranie w y  
nalazczośei, 13) spraw a sta łej w ystaw y  
w yrobów  poiskick  w dom u polskich  
nad A driatyk iem .

Emigracja osadników roiowch do Peru
B iu ro  po lsk iego  to w a rz y s tw a  e m ig ra  

cy jn eg o  w K ie lcach  k o m u n ik u je  n a m  
n a s tę p u ją c e  in fo rm a c je  o w a r u n k a c h  o- 
s a d n ic tw a  ro lnego  w P e ru .

O sadn icy  r e k r u tu j ą c y  się g łow n ie  po 
śró(! m a ło ro ln y c h  w łośc ian  polsk ich  o- 
t r z y m u ją  w P e r u  bezp ła tn ie  30 h e k ta ­
rów  ziemi, narzędzia  roln icze i częścio­
wo in w e n ta rz  żywy. P o n a d to  osadn icy  
m a rą  zabezpieczony dach nad  g łow ą i 
w y żyw ien ie  do czasu n ie rw szych  włas- 
nyt-ń zbiorów i w y b u d o w a n ia  w łasnego  
dom u.

R ozdzia ł  ziemi odbyw a się n a  t e r y ­
to r iu m  spółdz ie ln i osadniczej pod naz­
w ą „K o lon ja  P o lsk a"  k tó re j  cz łonkiem  
je s t  każdy  osadnik .  W p is  członkowski 
w ynosi 10 zł a u d z ia ł  na  każdą  rodzinę  
osadniczą 100 z}.

3 iu r o  po lsk iego  to w a rz y s tw a  e m ig r a  
cy jnego  w K ie lcach  p r z y jm u je  juz  zapi 
sy  osadn ików  na najb liższe  t r a n s p o r ty ,  
ja k ie  od ja d ą  do P e r u  z wiosną 1931 r. tu  
dz.cż ch ę tn ie  udzie la  b liższych iu f o rm a  
cyj.

Reklama jest dźwignią handle!



K R O N I K A  Z działalności zaw. zw. gospadirczysh
w Zagłębiu.

Grudzień

15
Sobota

K A L E N D A B Z Y K .
Dziś: Łucji 
J uiro: Dyoskora 
Wschód sioiica; 7.54 
Zachód ,  15,25

R A D I O
W A R S Z A W A ' ,

Sobota, 13 g rudnia .
13.40. P rzeg ląd  p ra sy  kraj. P . A. T. 

11.53 S ygnał czasu z Warsz. 12.10. Mu­
zy k a  z p ły t g ram of. 13.10. Kom. meteor-.
14.30. P rzeg ląd  w ydaw nictw  periodycz­
nych. 15.00 Kom. gospod. 15.50. C ukier 
na  ry n k u  św iatow ym  16.15. K ącik  k ró t 
kofcdowy L S. G. 16 30. M uzyka z p ły t 
gram of. 16.45. K ącik  d la  m łodych ta len  
tów muz. 17.15. C zterysta  uderzeń sk rzy  
deł n a  sekundę.. 17.45 Słuchow isko dla 
dzieci starszych  i m łodzieży. 18.15. Kon, 
cert dla m łodzieży z W iłua. 1845. Roz­
m aitości. 1910. C en tralne Tow. Org. i 
Kółek Koln do sw ych czł. i  ogółu ro ln i 
ko w 19.25- P ły ty  gram of. 19.35. P ra s . 
izit-n. ra d j 19.55. P ły ty  gram of. 20.00. 
(feaeton p t. „Tw arz i m aska*. 20.15. 
N affroje w W arszaw ie i w k ra ju  po w y 
buehu pow stania listopadow ego. 20.30. 
K oncert m uzyki żydowskiej. W  przer, 
wie p rogram  na dz. nast. oraz re p e rtu ­
a r  W arsz. tea trów  m iejsk. 22.00. Fełje- 
ton  p. t. D obroczyńcy ludzkości. 22.15. 
P ły iy  gram of. 22.50. Kom . m eteor., po­
lio.. sport. 23.00. M uzyka tan . z hot. „Po­
lon ja “.

K A X O W I C E .
Sobota, 13 g rudn ia .

11.40. P rzeg ląd  p ra sy  k ra j. P . A. T. 
11.58. S ygnał czasu z W arsz. 12.10. K on 
cert z p ły t gram of. 13.10. Kom. m eteor.
14.30. P rzeg ląd  wydawn. periodycznych. 
15.00. Kom. gospod. z W arsz. 15.20. Kom. 
Poisk. Zw. Zrz. Gosp. W oj. Śl. oraz kom. 
T. P . 15.50. Odczyt z W arsz. 16.10. K on­
cert z p ły t gram of. 16 45. S k rzynka pooz 
towa. 17.15. Odczyt z W arsz. 17.45. Tr. z 
W arsz. słuchow isko d la  młodzieży. 18.15 
T r. 7. W ilna: koncert dla m łodzieży 18.45 
Codzienny odcinek powieściowy 19.00. 
Rozm aitości 19.15. D zikie pola. 19.35. 
P ros. dziennik rad j. z W arsz. 19.55. 
Kom. Zw. Mł. P o lsk ie j 20.00. P e lje ton  z 
W arsz. 20.15 Odczyt z W arszaw y. 20.30. 
K oncert z W arsz. 22.00. F e lje ton  z W ar 
szawy. 2215 K oncert z p ły t gram of. 
22.50 Kom. m eteor, z W arsz. iy p ro g ram  
na dz. nast. 23.00. M uzyka tan . z W arsz,

TEATR M IEJSK I W SOSNOWCU. 
R E P E R T U A R .

Dziś w sobotę du. 15 bm. o godz. 8.15 
wiees. P re m je ra  znanej kom edji K loun  
baeha p._ t. ..FAUN".

N iedziela dn. 14 bm. popoł. o godz. 
4-tej „N iespodzianka11, wieczorem o g. 
8.15 — „F au n “.

P oniedziałek , dn. 15 bm. te a tr  n ie­
czynny.

Wtorek da. 1S fena. o godz. 8.15 wiecz. 
„FAUN11.

W biężącyiA tygodniu, na tere­
nie Zagłębia Dąbr. odbyło się sze­
reg organizacyjnych zebrań, celem 
utworzenia zawodowych związków 
gospodarczych.

Dnia 6 bm. odbyło się zebranie 
saw. związku gospodarczego meta­
lowców w Miłoiwicach. Po wygłoszę 
niu obszernych referatów  przez po­
sła Konieczko i  p. Koszewskiego 
odczytany został s ta tu t związku, 
poczem wybrano zarząd.. Na człon­
ków zapisała się zgórą 80 osób.

Dnia 7 bm. odbyło się zebranie 
zaw. związku gosp. górników kopal 
ni „Paryż" i „Koszelew" w Bę­
dzinie.

Zagaił zebranie p. Koszowski, 
poczem na przewodniczącego powo 
łan o p. J .  Srokę i na sekretarza p.

. Łebka.
R eferat na tem at „Partyjnictw o 

a zawodowe związki gospodarcze" 
wygłosił p. T. Koszowski.

Do zarządu zostali w ybrani pp.: 
J .  Sroka, WL Bednarski, Drożdż, 
Łebek, Grabowski, Polak, J .  Denaro 
wicz, Br. Żurek, Rusek, K apusta i 
F r. Gołębiowski.

W dyskusji zabierali głos: Bed­
narski, Sroka, W ójcik i Mańka.

Dnia 7 b. m. odbyło się zebranie 
metalowców i górników na Niwce.

Przemawiali poseł Konieczko i p. 
Jagodziński (przew. zebrania).

tP o odczytaniu statu tu  związku 
qjdbyly się wybory zarządu, do któ 
rego weszli pp.: W iderski, Kurc, 
Szczeciński, Jarząbek, Mucha, Ku- 
biczek, Cieplak, Bijak, Tekiel, 
Kreczner, Piwowar, L. K urc i Mo- 
śeiński.

Na członków zapisało się 80 osób.
Dnia 8 b. m. odbyło się zebranie 

* górników w Klimontowie, pod prze 
wcdnictwem SŁ Dudy. Sekretarzo­
wał p. Grzywa. R eferaty okoliczno 
ściowe wygłosili p. Koszowski i po 
seł Konieczko.

Po odezytaniu sta tu tu  wybrano 
zarząd w składzie 12 osób. Na człon 
ków zapisało się 50 Ojsób.

W tym  samym dniu odbyło się 
zebranie górników i zawodów po­
krewnych w Zagórzu. Przewodni­
czył p. Lachur, sekretarzował p. 
Piłka.

Po referacie p. Koszowskiego 
w ybrana zarząd, w skład któi-ego 
weszli pp.: J .  Piłka, A. Ploszaj,
Czerw, Kowalski, Godowski, Imiel- 

. ski, Myga, Leśniewski, Słota, Bu­
gaj, Waloch, SŁ Musialik i Windyz.

Na członków zapisało się 40 o- 
sób.

Dr. Jarzębowski uniewinniony.
Echa n ieszczęśliw ego  wypadku w szpitalu powiatowym

w  Będzinie.

Z K ielc.
<k) Cry Kielce nie zatraciły uczuć

patrio tycznych? W  kinie „Pałace11 
p u nk tua ln ie  o godzinie 12 w południe 
odbędzie się odczyt w ygłoszony przez 
prof, C ybulskiego z K rakow a, p. t. 
„Łódź podw odna11.

C zysty zysk z te j im prezy  przezna­
czony zostanie n a  budowę łodzi pod­
wodnej pod nazw ą „Odpowiedź Tre- 
v iranusow i'1

A ni na chwilę nie w ątpim y, że K iel 
ee dadzą oduowiedź na  nasze zap y ta ­
nie,- p rzepełn ia jąc  salę odczytową.

i k) Zarząd koła kieleckiego stow arzy 
szenia urzędników  państw ow ych poda 
je  do w iadom ości, że se k re ta r ja t jego 
został p rzeniesiony z gm achu w oje­
wództwa, na ulicę Śniadeckich N r. 22 
obek gimn. Śniadeckiego, dom p. Bel 
ezyńskiego. lewa oficyna — p a rte r . Go 
dżiny urzędowe: od 8.30 do 12,30 i od 17 
do 20. Telefon Nr. 526.

Sk) Baczność pp. szewcy i cholew ka­
rze! W  dniu  14 g ru d n ia  odbędzie się w 
lokalu  po b. e lektrow ni (ul. L eśn a) o 
godzinie 4 po poł. nadzw yczajne w alne 
zeb tan ie  cechu szewców i cholew karzy.

N ajw ażniejszym  punktem  obrad bę­
dzie sp raw a k o n tro li n ie legalnych  w ar 
sztatów  pracy.

ik) Odczyt w kinie „C zw artak11. S ta ­
ran iem  tow. opieki nad  zw ierzętam i od 
będzie się w sa li k ina  „C zw artak11 o go 
dżinie 1015 odczyt dla m łodzieży, ilu ­
strow any  przezroczam i, o m oralnym  
obow iązku ludzi dobroci d la  zw ierząt i 
o organizow aniu  młodzieży.

Odczyt w ygłosi p. A leksandra P ie ­
karska. W stęp wolny.

fkł Śm ierć w studni. D nia  8 b. m. nie 
ja k i M aty ja  W acław , la t  60, m ieszka­
niec wsi i  gm iny  Irządze, pow. włosz- 
ezowskiego w skutek ro zstro ju  nerwowe 
go wyszedł ze swego m ieszkania i po­
biegł na  podwórze szw agra swego J a  
n a  K opra, gdzie wskoczył do studn i 
głębokiej na 19 m etrów . Że s tu d n i w y 
dobyto po godmaiie zim ne zwłoki.

Wczoraj przed sądem okręgo­
wym w Sosnowcu, jako I I  instan­
cji, roizpatrywana była głośna, swe­
go czasu spraw a dra K. Jarzębow­
skiego, lekarza szpitala powiatowe­
go w Będzinie, okazanego przez 
sąd powiatowy w Będzinie na  155 
zł. grzywny, względnie 10 dni 
aresztu.

Mniejwięcej dwa ła ta  temu roze 
szła się po Będzinie pogłoska, ja ­
koby chorzy w szpitalu powiato­
wym pozostawiani byli bez opieki 
i w ałęsając się samopas 'w  obrębie 
szpitala, narażani byli na nieszczę­
śliwe wypadki.

Istotnie w jakiś czas potem wpły 
nęła skarga do I I I  kom isarjatu 
p. p. w Będzinie, że 8-letni Albin 
Katolicki, syn sztygara z Łagiszy, 
przebywający na  kuracji w szpita­
lu powiatowym, spacerując w ogro­
dzie szpitalnym  bez opieki, wpadł 
do źle nakrytego dołu kanalizacyj­
nego, głębokości 4 metrów.

Po wydobyciu go przez posłu­
gaczy szpitalnych, okazało się, że 
nieszczęśliwy chłopiec doznał zła­
mania sklepienia czaszki i  uszko­
dzenia oka.

Spraw a znalazła się na  forum są

Koło „Rodziny wojskowej11 w  
Będzinie, w salach kasyna oficer­
skiego 23 p. a. p., urządziło dla dzie 
ci „św. Mikołaja".

Zjawienie się na sali kasyna św . 
Mikołaja, gorąco oczekiwanego 
przez liczną gromadkę dzieci, wywo 
łało bardzo miłe wrażenie.

Św. Mikołaj mówił do dzieci o po 
słuszeństwie i grzeczności, poczem 
nastąpiło rozdanie słodyczy i łako­
ci. Miłą niespodzianką dla dzieci 
było przyjęcie ich obfitym podwie­
czorkiem.

Postać św. M ikołaja doskonale 
zrobił m jr. Dancewicz i djabełka

K I N O

„Czary"
w Czeladzi

W ąobotę 13 i n ie d z ie lę  14-go g ru d n ia  b . r. D ra m a t m i 
łośc i, p o d e jrz e ń  i z d ra d y  p t.

„Szatańska m iłość”
W  ro li g łó w ! ej: MARIA CORDA.

W n ie d z ie lę  14 g ru d n ia  b. r. o godz. 11.30 PORANEK 
R in -tin  tin  w  film ie  p t.

„W  K R A J U  S R E B R N Y C H  L I S Ó W " .

(k) Sensacy jna  rozpraw a w sądzia
okręgow ym  w K ielcach. N a dzień If  
g ru d n ia  w yznaczona została rozpraw a 
przeciw zarządow i fab ry k i „Ludwików" 
w K ielcach o w ypłacenie trzechm iesię 
cznego odszkodowania zwolnionej pra> 
cowniczce p. W łodowskiej.

Zarząd fab ry k i Ludwików sto i na  
stanow isku, że p. W łodowska działał* 
n a  szkodę firm y , oskarżając zarząd o  
nadużycia n a  niekorzyść sk a rb u  pań­
stwa.

dowem. Odpowiedzialność za nie­
szczęśliwy wypadek spadła na dr. 
Jarzębowskiego, na którego zapadł 
też wyrok skazujący, umotywowa­
ny tern, iż jako zarządzający szpi­
talem zaniedbał roztoczenia dosta­
tecznego dozoru nad nieletnim ku­
racjuszem i nie zabezpieczył odpo­
wiednio dołu, wobec czego winien 
jest spowodowania nieszczęśliwego 
wypadku.

Sąd I I  instancji, stwierdził ato­
li, że kierownikiem szpitaia powia­
towego jest dr. Kosibowicz, a nie 
dr. Jarzębowski, zresztą że ponad 
wszelkie wątpliwości nie może być 
tu mowy o pozostawianiu chorych, 
przebywających na kuracji w szpi­
talu powiatowym, bez opieki i na­
rażaniu ich na  niebezpieczeństwu, a 
nieszczęśliwy wypadek spowodo­
wany być mógł jedynie nieostroż­
nością i  zbyt żywym temperamen­
tem chłopca, k tóry pozbawiony 
chwilowo czujności swych opieku­
nów, wymknął się do niebezpieczne­
go miejsca, gdzie omal nie postra­
dał życia.

Sąd okręgowy zatem uchylił wy 
rok skazujący dra Jarzębowskiego 
i uwolnił go od winy i kary.

58 Sosnowca-
(s) B udow a tune lu  posuw a się n a ­

przód. P race  przy  budowie tunelu , 
p rzy  ul. P iłsudsk iego  w Sosnowca 
obecnie posuw ają  się szybko- naprzód.

R obotnicy p ra c u ją  n a  dwie zm iany
Po w ybudow aniu górnej części tu ­

nelu, d y rek c ja  tram w ajów  p rzy stąp i­
ła  do robót przy  u k ład an iu  to ru  t r a a  
wajowego, celem połączenia l in ji  i za. 
prow adzenia bezpośredniej kom unika, 
e ji tram w ajow ej z G órnym  Śląskiem .

O negdaj l in ja  tram w ajow a została 
połączona, obecnie zaś m a g is tra t sosno 
wiecki uk ład a  kostkę na  to row isku  i 
jezdni. W krótce też rozpoczęte zostaną 
roboty  p rzy  budowie chodników.

P o  zm ontow aniu środkowego przę­
sła  tunelu , władze kolejow e p rzystą ­
p ią  do ukończenia pozostałych robót: 
przebudow y torow isk kolejow ych.

P rz y  sp rzy ja jący ch  w arunkach  a t ­
m osferycznych już  w styczniu, a  n a j­
później w lu ty m  przyszłego roku  tu­
nel zostanie całkow icie oddany do użyt 
k u  publicznego.

(s) K om unikat nancz. szkół pow, 
szechnych. G rupa fizyko - m atem , nau  
czycielstw a szkół powsz. w Sosnowcu 
zaw iadam ia swoich członków, że zbiór 
k a  celem zwiedz- urządzeń rad jo- 
s ta c ji w K atow icaeii n astąp i w niedzie 
lę, t. j. 14 bm. n a  dworcu kolejowym . 
O djazd do K atow ic 12 g. 19 m.

<s) K radzież row eru. W ojciechowi 
M usialskiem u, "zam. na  Jęzorze, sk ra ­
dziono row er, w artości 140 zł., pozosta­
w iony  przed sklepem  przy  ul. Modrze- 
jow skiej.

<s) Reper+uar kin. K ino „Zagłębie": 
.A tla n tic 11. „Pałace11: „N aszyjnik królo 
w ej'1. „W awel11: „Egzotyczna kochan­
ka". „Momus": „B iałe cienie".

Z B ędzina.
(i ) Ze zw iązku strzeleckiego w Będst

nie. Sekcja sceniczna zw iązku strzelec 
kiego w Będzinie urządza w dniu  14 b» 
m„ w niedzielę o godz. 7.30 wieczorem w 
sali te a tru  „Corso" przedstaw ienie sce­
niczne, pod ty t. „ Jak  k ap ra l Szczapa wy 
kiw ał śm ierć11, pełną hum oru  żołnier­
skiego krotochw ilę, osnutą na tle walk 
wo.^sk polskich z R osją  Sowiecką w r. 
1920, w edług opracow ania B ron isław a 
B akala. Podczas przedstaw ienia  będzie 
p rzyg ryw ała  'doborowa o rk iestra  sym ­
foniczna zw iązku strzeleckiego.

(b) K radzież w m ieszkaniu. O negdaj 
wieczorem z m ieszkania B alb iny  R a­
deckiej, ul. K rakow ska :>. skradziono 
u b ran ie  i pościel, w artości 700 zł.

Sw. Mikołaj w kole rodziny woiskowej w  Będznie .
por. Stranz. Aniołkami były p. Ja - 
kimkówna i p. Zacharzanka.

*  *  *

Zarząd koła rodziny wojskowej 
w Będzinie stanowią pp : K. Raro- 
giewiczowa — przewodnicząca, Ko 
rzeniowska i Bruziowa — wice­
przewodniczące, Sokalowa — sekre 
tarka, Lisowa — zast. sekretarki, 
Stranzowa — skarbniczka i K izysz 
kowska — zast. skarbniczki.

Głównym celem koła rodziny 
wojskowej jest niesienie pomocy 
ekonomicznej i kulturalnej rodzi­
nom wojskowym, oraz szerzenie 
pracy kulturalno - oświat, wśród 
żołnierzy.

7.t Czeladzi.
te) Z kom isji W. F. i P. W. M iejska 

kom isja W  F. i P . W. zakupiła  sprzęt 
lekkoatle tyczny  za sumę 200 zł., przy- 
czem w najb liższych  dniach rozpoczy. 
na  zapraw ę zim ową dla w szystkieh 
sportowców Czeladzi.

(d) Zarząd i kom enda koła ogólnego 
zw iązku podoficerów rezerw y w Porąb 
ee zaw iadam ia swych członków, że w 
niedzielę dn ia  14 b. m. o godzinie 16.30 w 
lokalu  ośrodka P. W. i W. F., dom p. 
K luska, odbędzie się w ykład z najnow  
szej technik i w ojskowej, a po w ykła­
dzie zebranie miesięczne.

(d) N ieszczęśliwy w ypadek na „Mor 
tim erze". O negdaj na kop. „M ortim er" 
koło Zagórza w ydarzy ł się nieszczęślł 
w y w ypadek. Mianowicie^ m aszyn ista  
n ie dosłyszaw szy sygnałów  opuścił 
k la tk ę  wyciągową, zam iast n a  głębo­
kość 200 m fr. aż do dna szybu. W sku­
tek  więc silnego uderzenia o dno szy­
bu. zn a jd u jący  się wówczas w klat-cc 
robo tn icy  Józef Drożdż i W ł. Jaku_ 
bowski doznali po łam ania  nóg oraz 
ciężkich ogólnych obrażeń.

O fia ry  nieszczęśliwego w ypadku 
przew ieziono do szpitala.

(e) K radzież ru r . Od dłuższego czasu 
z terenów  należących do tow. „Saturn", 
złodzieje dokonyw ali system atycznej 
kradzieży sta rych  ru r  żelaznych. P o li­
c ja  po dłuższych obserw acjach, pochwy 
cila na. kradzieży Leona G rzybka J 
W alentego  A chtelika, zam. w M ałej 
Dąbrówce.

Złodziei przekazano władzom sądo­
wym.

(c) R ep e rtu a r kin. K ino „Czary": —. 
„Tułaczka ks. T rubeckiej".

U  kobiet w eiąży i m łodych m a te k  
stosow anie n a tu ra ln e j wody gorzkiej 
„Franciszka - Józefa" wzmacnia prawi 
dłowość funkcji żołądka i  kiszek. Żą­
dać w  aptek.
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Z Myszkowa.
(m) Z żebranin  ezłonków ko lka  roi- 

uiezesro w Lgocie, gm ina  KoziegłówkL 
W ubiegła niedzielę odbyło się roczne 
zebranie członków kółka rolniczego w 
Lgocie, gm iny  Kosiegłów ki. N a zebra 
nie to p rz y b ji  ks. p re fek t St. S tasiń sk i 
i liczni członkowie kółka.

Przew odniczący, prezes kółka ro ln i- 
ezogo, p. .Edward Skuła, po zagajen iu  
zebran ia  p rzy stąp ił do odczytania sp ra  
w ozdania za okres ubiegły.

K ółko rołnieze w Lgocie zorganizo 
wane je s t od 4-ch m iesięcy i liczy 44 
a&łonków. W tym  czasie założono ■ 23 
ogrody owocowe, o łącznej ilości 106-1 
drzewek. Sprowadzono do konkursu  1S 
prosiąt. Kółko rolnicze posiada rów nież 
nawozy pomoenieze jesienne, k tóre 
sprzedaje n a  dogodnyeh- w arunkach. 
Bwjm członkom i rolnikom . Z pomocą 
w ydatną d la  ro ln ictw a i kółek ro ln i­
czych przychodzi O. T. O. i K. R. w Za 
wiereiu, k tóre udziela porad  i pomocy 
fachowej, o rgan izu je  i za jm u je  się sp ra  
wane i ro lnictw a, czego przykładem  jest 
delegowanie in s tru k to ra  ogrodnictw a 
p. W ereszezaka.

N astępnie zabra ł głos ks. p re fek t SŁ 
S tasiński, k tóry  w barw nych  słowach 
określił cel i zadanie o rgan izacji ro ln i 
ciwa, zachęcając zebranych do dalszej 
owocnej pracy, życząc im  _ jaknajlep - 
azyeb wyników, co zebran i p rzy ję li o- 
klaskam i.

Z kolei przystąpiono do w yboru  za 
rządu kółka na  rok  1931. Do zarządu 
zostali w ybran i pp.: S tan isław  P tasiń - 
« ti, E dw ard  S ykała , A ndrzej Proszow­
ski, J a n  Ociepka, Józef M ichalski. Ba­
je r  A ntoni i B a je r  W ładysław , a  do 
kom isji rew izyjnej pp.: W alen ty  P son  
ka, P io tr  S itek  i  F ranciszek  GorgoŁ

(m) 'W alka z gruźlicą. W  nadchodzą­
cą niedziele o godzinie 4-tej popołudniu  
w sali dom u ludowego przy  _ fabryce 
pap ie ru  w M yszkowie w ygłosi odczyt, 
pod ty tu łem  „W alka z gmiźlidą* — kie 
rów nik miejscowego ośrodka zd ro w ia ' 
dr. Melcer. Poniew aż g ruźlica  rob i n a j 
większe spustoszenie w społeczeństw ie 
ludność M yszkowa w inna skorzystać z 
odczytu i zaznajom ić sic, w ja k i sposób 
stanąć  do w alk i z tą  chorobą.

Sensacyjna sprawa w Częstochowie
o mafetek po bracks b. cara Mikołaja.

Sąd okręgowy w Częstochowie 
na posiedzeniu publicznem rozpozna 
wal podanie hrabiny Natolji Bras- 
sow, wdowy po b. następcy tronu 
rosyjskiego, w. ks. Michale Ałe- 
ksan drowiezu, o przyznanie jej pra 
wa ubogich w sprawie, jaką zamie­
rza wytoczyć skarbowi państwa poi 
skiego o zwrot położonych w powie 
eie częstochowskim majątków, stano 
wiącyeh ongiś jakoby własność

Michała Aleksandrowicz?.
Sąd pozostawił pijdunie bez u- 

względnienia, motywując decyzję 
rwą tern, że petentka nie przedstawi 
sa dowodów obywatelstwa francu­
skiego, co uprawniłoby ją  do korzy 
stania z doorodziejstwa praw a ubo 
gieb na mocy konwencji, zawartej 
między Rzeczpospolitą polską i re 
publiką francuską i podpisanej w Pa 
ryżu w dniu 30 grudnia 1925 r.

Ohydna zbrodnia w stagy siana.
Wyprawa z siekierami aa 2 bezdomnych nędzarzy.

W idownią ohydnej zbrodni była 
wczoraj wieś Czerwona tuż pod 
Poznaniem.

Dwaj bezrobotni nędzarze 3G- 
ietni Józef Tomaszewski i 27-letni 
Józef Wamdtke, nie m ając miesz­
kania, od dłuższego czasu spędzali 
nope przygodnie w rozmaitych 

miejseaeh.
Ostatnio znaleźli sobie schronie­

nie na noc w jednym ze stogów 
siana w Czerwonej.

Dowiedział się o tern właściciel 
stogu Białaszyk i postanowił po­
zbyć się nieproszonych gości.

Wspólnie ze szwagrem swoim 
Chałupką uzbroił sic w siekiery ,

noże i wczoraj wieczór wybrał się 
na wyprawę przeciwko nieszczęśli­
wym

bezdomnym.
' Obudzeni w nocy nędzarze nie 

eheieh dobrowolnie ustąpić ze sto­
gu. Białaszyk w raz ze szwagrem 
rzucili się na obu i zadali im sze­
reg niebezpiecznych ran, poczem 

zbiegli do domu.
Wezwane pogotowie ratunkowe 

zajęło się rannymi, Tomaszewski 
zmarł w drodze do szpitala. W and- 
tbe będzie prawdopodobnie urato- 

' wa.n y.
Białaezcka i Chałupkę areszto­

wał-

Ojciec zam ordow ał syna
dla  osiągnięcia dolarów.

Żywa historia „Niespodzianki" Rostworowskiego.

Z Zawiers&Si
fes) ZiK-dscsesia ts jssan iazyeh  swlek, 

Tvr sag a jn ik u  lasu  państwowego, Biię- 
dzy wsią Rom aaaw  i Siedlec M ały. w 
oaległeśei okeis 4# m tr. ©d szosy z&aie 
zionę tru p a  laężazyzny, la t około 25— 
3ti, w letHiera spertew eni u b ran iu , z o- 
gryzaeną przoz aw iarzyną tw arzą , rą . 
koraa i nogam i w stan ie  ta k  zupełnego 
rozkładu, że o jak ism kolw iek  rozpo­
znan iu  m e saogło być naw et mowy.

P o lic ja  szyni en&r«iezne zabiegi ee- 
lem wyświeUoHła le j ta jem niczej 
spraw y.

(z) © tw sreie tas&ś&j ku ch n i w domu 
łudsw ym  d ta  najuboższych bezrobot­
nych  n as tąp i ju tso .

(z) G r^śay  pożar. G negdaj o godz. u 
wieezoreK) ra iaste  zostało zaalarm ow a­
ne wielom a syrenam i, zw iastu j ącem i 
pożar fab ry k i firm y  K raw czyk i Ska. 
P rzy b y łe  na  m iejsca w szystkie m ie j­
scowe straże  zasta ły  2upełnie ogarn ię ­
ty  m orzem  p laan cn i oddział t. zw. mo_ 
delarn i, k tó ry  u leg ł całkow item u zni­
szczeniu. S tra ty  wynoszą przeszło 30000 
złotych.

(z) S traszn e  sam obójstw o 16-Ietniej 
•dziew czynki. O negdaj wieczorem, po­

sterunkow y p. p. w Z aw ierciu  Sokół, 
idąe wzdłuż to ru  kolejowego na  S8 kkn. 
obok fa b ry k i TAZ. n a tk n ą ł się n a * a -  
k ieś zwłoka w okropr.y  sposób poszar­
pane przi-z poeiąg. Ze znalezionych li­
stów  wyszło na jaw , iż nieszczęśliwą 
o fia rą  jest uazenniea szkoły powszech. 
nej, 16-lelnia H enryka P ierzchała , 
zara. w Zaw iereiu, domy ,,A“ rz. H  d. 12. 
W szczęte na ty ch m iast dochodzenie u- 
jaw niło , że denatka, k tó rą  zam ierzano 
usunąć ze szkoły, tak  p rzy ję ła  to  do 
serca, że z rozpaczy rzuciła  się pod po 
ciąg.

W e wsi Zagajnikach, powiatu 
brzesko - kujawskiego, zamieszki­
wała uboga rodzina Cyganów.

N ajstarszy syn Andrzej, chcąc 
ulżyć ciężkiej doli rodziców wye­
migrował do Ameryk;

Po 18 latach pobytu zagranicą, 
A ndrzej dorobił się znacznej fortu­
ny  i postanowił wrócić do kraju.

Po załatwieniu formalności, An 
drzej przyjechał do

rodzinnej wioski.
P a  przybyciu do domu Andrzej, 

mepoznany przez rodaców , popro­
sił o nocleg.

Wieczorem, gdy przybysz roz­
bierał się do snu, ojciec jego zau­
ważył sporą paczkę dolarów, którą 
Andrzej schował

pod poduszkę.
Na widok dolaiów w głowie 

starca błysnęła potworna m yśl za­
mordowania przybysza, celem o- 
slągnięeia fortuny.

O północy, gdy Andrzej wsku­
tek zmęczenia zasnął tw ardym  
enem.

zamordowano go 
uderzeniem siekiery w głowę.

N azajutrz jeden z parobków, 
niejaki M. Zadrożny, zawiadomił 
komendanta posterunku policji o 
morderstwie, dokonanem w domu 
Cyganów.

'Prowadzone śledztwo wykryło o- 
kror«ne szczegóły rodzinny; 

trągeii.;
Zamordowany Andrzej, był naj 

starszym ęynem Cyganów.
Po ujawnieniu te j strasznej 

prawdy, m atka zamordowanego do 
stała silnego w strząsu nerwowego 
i musiano ją  odwieźć do szpitale.

Ojca - mordercę aresztowano.
Cała ta  tragedja ^żywo przypo­

mina historję, na  której osnuł swą 
pdękną sztukę Niespodziankę" 
K. "FT Rostworńwsi-i

Z Olkusza.
(ol) N ow y proboszcz w Sławkowie. 

W  tych dniach  na m iejsce niedaw no 
zm arłego proboszcza p a ra f j i  sław ­
kow skiej ks. K ow alskiego, naznaczony 
został ks. Pełczyński z  jędrzejow skiego

(ol) G rypa  w Olkuszu. P a n u ją c a  
wszędzie ep idem ja g ry p y  zaw ita ła  rów  
nież i do Olkusza. N ajw ięcej choroba 
ta  szerzy się wśród dziatw y szkolnej, 
bo około 20 proc, dzieci nie uczęszcza 
do szkół z powodu choroby. _ W śród 
osób sta rszych  w ypadki zachorow ań 
są  rzadsze. P rzeb ieg  epidem ii je s t n a  
szczęście dosyć łagodny i dotychczas 
n ie  było w ypadku śm iertelności.

(oil N ie le tn i złodzieje. W  ty e k
dniach  p rzy trzym ano  w Sław kow ie 
dwueh n ie le tn ich  spraw ców  kradzieży  
narzędzi ro ln iczych u  Orzechowskiego 
w  Sławkowie, o raz szyn w raz z pod . 
k ład am i na  kolei. Z atrzym an i okazali 
silę b rac ia  P io tr  i Z ygm unt Sikorow ie, 
z k tó ry ch  jeden liczy la t  20, a d ru g i 17, 
obaj ze Sław kow a. P iotrow i- Sikorze 
udało  się jed n ak  zbiec z aresztu , dopie 
ro po k ilk u  dniach  został przez po lic ję  
pow tórnie pochwycony.

(ol) K radzież w Ojcowie. O negdaj 
złodzieje sk rad li z g a rażu  w Ojcowie 
dynam o z sam ochodu osobowego m a r­
ki „Oitroen“. należącego do p. M ajew ­
skiego, d y rek to ra  uzdrow iska „Ojeów . 
W arto ść  w ynosi około 800 zł.

CH ARLES R E A D S  
i  DION BOUCICAUT.

SKAZANIEC:
18

ROMANS.
(Z angielskiego).
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*tłub wziął go za prostego podpała- 
y-eza, ale obznajmieni z lokalem wie­
dzieli, że żaden z tych zamachów 
zbrodniczych nie powiódłby się tu­
ta j Przedsiębiorczy żeglarz nie 
mógłby był inaczej spalić magazy­
nu, chyba żeby i sam ekciał się tam 
upiec; wogole nawet pożar samego 

. budynku był tu  niepodobieństwem, 
bo dach plaski nad magazynem for­
mował zbiornik na wodę, a  zbiornik 
ten wskutek osobliwej i sztficznej 
dosyć konstrukcji, można było' zamie 
nić. w mgnieniu oka w chmurę, z któ 
rej spadłby deszcz w strugach obfi­
tych i zamiast pożaru, nastąpiłby w 
Mika minut potop.

Nie mógł także splądrować ma­
gazynu, bo rzeczy w  nim złożone 
chroniły się same ciężarem swoim, a 
w yjść nie mógł, bo przyrządy były 
tego rodzaju, iż czyniły wielki ha­
łas, gdy kto otwierał ze środka.

Nie nadużywając za iem cierpli­
wości czytelnika, opowiemy po krót 
ee ezem właściwie zajęty b y ł ' pan 
Wyiie, a co go do tego spowodowa­
ło, to już pokaże się z dalszego toku 
opowiadania.

Z  kurtk i m arynarskiej, najeżonej 
olbrzymiemi kieszeniami, dobył pan 
W ylie cały pęk, składający się z 18 
jak ostra stal polerowanych kluczy­
ków wydobył także korkociąg nowy, 
butelkę z rumem i suchary.

i-.-^swessswws'̂ .*

W kilka godzin zaległa ponura 
cisza okolicę, w której za dnia pa­
nował ruch największy, w ma gazy 
nie tylko który opuścił Seaton, 
działo się coś niezwyczajnego.

W  odległości nieco od wejścia w 
kącie, stały dwie paczki jedna aa  
irugiej; z poza tych paczek błysnęło 
nagle blade światełko, a tuż ponad 
skrzynią wierzchnią ukazało się dwo 
je silnych, muskularnych rąk, „

Paki zatrzeszczały, po chwili zaś 
ukazała się na niej postać nie kota 
lub małpy, ale postać pod wielu 
względami podobna do tych czworo 
nogich stworzeń, postać żeglarza. Że 
glarzem tym. był sternik „Prozerpi- 
n y h

Zeskoczył zwinnie z niewysokiej 
jaki, zaświecił la tarkę ślepą i za­
czął po cichu chodzić po magazynie. 
Czynność tego człowieka w magazy 
nie byłaby się właścicielom jego wy­
dała bardziej może zagadkową n ii 
komuś obcemu; obcy bowiem każdy 
byłby posądził sternika o rabunek.

Otworzył Ir paczek z napisem 
„Prozerpina i Spółka" i poświecił 
sobie latarką do wnętrza, gdzie spo­
czywało złoto w piasku i złoto w 
sztabach małych, powiąznne i otulo­
ne w najprzedniejszą bawełnę. Miło 
to paść oko takim  widokiem. Nas; 
pnie przy stąpił do mozolnej pracy 
odśrubował 18 takiehże paczek z na 
pisem: „Shannon". Te jednak o pa ko 
wane były inaczej jak paki zawiera 
jąeo złoto, a mianowicie spojone po 
kilka żelaznemi sztabami. Teraz do­
piero rozpoczęła się żmudna robota 
przekładania złota do paczek z któ­
rych W ylie wypakował ołów i 
miedź. A  zabierał się do tego z w yra 
chowaniem, bo trzeba było wyminr- 
kować. żeby złoto przełożone nie 
ważyło więcej. Jakkolwiek bowiem 
ołów sam przez się ciężkim jest k ru­
szcem, ciężar jego wszelako do złota 
jest w tym mniej więcej stosunku, 
eo 5:12.

Dziwnej tej i tajemniczej pracy 
dokonywał” W ylie nie bez przesz­
kód. ilekroć bowiem posłyszał echo 
kroków na bruku, zasuwał ślepą la­
tarkę i czekał. Gdyby znał kopastruk 
eję żelaznych okienic magazynów, 
byłby oddawał się śmiało zajęciu, bo 
światło daleko silniejsze jak małej 
la tark i nie mogło się żadna miarą 
przedrzeć na zewnątrz. Wylie jed­
nak nie wiedział o tem i nie zauwa­
żał tego. Mimo to pracował w ytrw a­

le, pracował w  pocie czoła, cały^był 
jakby w gorącej skąpany łaźni. K ie­
dy już jedne paczki otworzył, inne 
zaś odśrubował usiadł pokrzepić się 
rumem i sucharami. Załatwiwszy Tp 
ważną czynność, wydobył ołów 
trzech pak noszących napis „Shan­
non" i złożył go na ziemi; z innych 
zaś trzech z napisem „Prozerpina" 
przenosił ostrożnie złoto do opróż­
nionych skrzynek z ołowiu. Trwało 
to dosyć długo, dopóki tow ar ośmna 
stu pak „Shannon" nie_ znalazł się 
w pakach „Prozerpina" i  na odw rót

Dowcipny to żarcik, zamienić w 
Mika godzin ośmnaśeie pak ze zło­
tem’ na paki ołowiane. Żartobliwy 
pan  W ylie usiadł sobie potem na jed 
nej z pak i pokrzepił znów siły su­
charem i zapił go rumem.

Obecnie cały ładunek złota ,był w 
jego ręku, a mimo to pan W ylie nie 
schował zeń ani odrobiny, ani na­
wet tyle, by choć pierścionek ślubny 
zrobić dis Anny Rouse. _ P an  W y­
lie bowiem był to człowiek sumien­
ny a  i sumienie było u niego psobliw 
sze i postępował on mianowicm rze­
telnie z tymi, z którymi związany 
był interesem. Pozamykał tedy na 
nowo paki ze złotem i zabrał się_ do 
zaśrubowama ich, a trzeba wiedzieć 
że było przy tem dużo pracy, lecz 
p a r .‘W ylie dokonał tego wszystkie­
go energicznie.

e. d. n,
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OcJ uenzyny do miijonów. 
źródłem dochodu, — Gentelman

iucyiny oszustem.
— Od milionów do oszustw  i więzienia — Rewolucja 

i, amant, hoch^taoicr i p^eudorewolucjomsta w Jednej osobie,
(K orespondencja w łasna).

P o lic ja  parysk a m iew a dość często  
do czyn ien ia  z w szelk iego rodzaju geii- 
jair.M ui przestępcam i, z którym i sta­
cza form alne pojedynki, nie zawsze po 
m yśhie. O stainim  jej połowem  byl g łoś  
n y fin a n sista  an g ielsk i Lorang, z po­
chodzenia luksem burczyk, który z bie 
daka, w yprzedającego kolejno w szyst­
k ie sw oje m eble i garderobę, d la u trzy­
m ania przy życiu  siebie, żony i  dw ojga  
dzieci, w yrosi w  krótkim  czasie na bar 
dzo poważnego fin an sistę , który pocią  
g n ą l następn ie w ru in ę k ilk a  bardzo po 
w ażnych banków.

P ew ien  m echanik  prow adził p rzy  
sw ym  n iew ielk im  w arsztacie rów nież  
drobny handel benzyną d la  użytku  
sw ych k lijentów . Lorang przechodził 
często u iieą  i zauw ażył wkrótce, że taka  
sprzedaż benzyny zajm uje m echaniko  
w i tylko czas, a n ie daje mu praw ie ża  
d nego dochodu z powodu zbyt m ałego  
'zbytu. P ew n ego dnia przeto w stąp ił do 
m echanika i  zap yta ł go wprost, czy  
chciałby hyc m iłjonereni. D obroduszny  
m echanik  n ie zastan aw iał się  oczyw iś­
cie d ługo nad odpowiedzią. Lorang za­
pytał; go  wówczas, jak i posiada zapas 
benzyny, a dow iedziaw szy się, że zna­
czny, w zią ł kredę do ręk i i napisał na  
tabliczce cenę benzyny n iższą od tej, 

po jak ie j sprzedaw ał ją  dotąd m echanik  
i w szyscy londyńscy sprzedaw cy. Od­
b yt podskoczył w krótce o k ilk aset 
p rocen t

1’aki b ył początek. Lorang za łożył 
następn ie za pieniądze m echanika, któ 
ry  zwiną! oczyw iście sw ój zakład, to­
w arzystw o dia sprow adzania benzyny  
w prost od producentów, co pozw oliło  
na dalsze obniżenie ceny artykułu , rzu 
can ego  już na rynek  an g ielsk i m asowo. 
P o  roku Lorang zm onopolizow ał już w  
sw ych  rękach ca ły  an g ie lsk i handel 
benzyną, zakładał coraz nowe przedsię­
b iorstw a naftow e, nabyw ał pola nafto- 
d sjn e i budow ał rafinerje. P rzedsię­
b iorstw a te, w których Lorang był z p® 
czątku sekretarzem , a następnie prezo 
sem  okazały  się  po pew nym  czasie fik  
eyjn e, a le  zanim  się  o tem  przekonano  
spraw a n arooiła  na g ie łdzie n iem ało ha  
lasu O statecznie m echanik został dzię 
k i gen ia ln em u  Luksem burezykow i rze­
czyw iście m ilionerem , ale sam  Lorang, 
w ym yk ając się  przez d ługi czas p o li­
cjom  w szys*kich państw  europejskich  
d -iek i używ aniu  sam olotu, jako środka  
lokom ocji, w padł w reszcie w ręce p oli­
c ji francuskiej i  skazany został na 5 la t  
w ięzienia.

Obecnie p olicja  paryska tropi bez­
skutecznie innego n ieb iesk iego  ptaka, 
któ' y n ie jest w praw dzie finan sistą , ale 
p rz-d staw ia  się  jako bohater pow sta­
n ia  irlandzkiego, przyw ódca sinnfe-i- 
nernw i kuzyn lorda — burm istrza m ia  
sta Cork- Osobnik ten czyni od dłuższe 
ge czasu w ielk ie  spustoszen ia  w w yż­
szych  sferach  tow arzyskich  Paryża, 
szczególn ie wśród łatw ow iernych  ko­
biet.

Zowie się  Ram on W ilk in gs i ma la t  
§5. J e s t  p rzystojny, rozm owny, intere­
su jący  i  in te ligen tn y . W łada b iegle 9 
językam i. Zaezyna f lir t  ty lko  z zam ożne 
m i paniam i tow arzystw a. W iadom o, 
że m iłość nastraja  do zwierzeń. W ięc 
R am on W ilk in gs w yjaw ia  w ybranej m i 
łe śę i i... g łęboką tajem nicę. N ie jest ża 
dnym  R am oneir W ilk in gs. N azyw a się  
B a.iły ... N azw isko to jednak m ówi ty ­
le, co i  poprzednie. Zdziw ienie! B a il­
ly?... Bo tak, B a illy , przyw ódca sinn- 
feinerów , kuzyn lorda — burm istrza  
m iasta  Cork. bohater krw aw ej rew olu  
cji irlandzkiej...

tV ilkings — B a illy  um ie opowiadać. 
O pow iada w ięc zainteresow anej dam ie 
sw.-go serca n iesłych ane wprost przy­
goda, szczegóły ucieczki z ir la n d ji 
przed policją, która przyszła go areszto  
wa<; w zamku z polecenia sam ego p. 
Mae D onalda. B a illy  posiada tajem nice  
od Których zależy los Irlandji, pozostaje  
bowiem  w stosunkach z sam ym  Gban- 
dim . Co czynić? D w om a celnem i strza  
łanu z rewoiweru kładzie trupem  poli­
cjantów  i ucieka do Londynu, a następ  
n ie do Paryża, gdzie ukryw a się  pod  
fa łszyw em  nazw iskiem .

P an ie  dosiają  w czasie opow iadania  
dreszczów. P odziw iają  bohatera, n w iel 
h iają  go. A  bohater podziw ia b rylan ty

na palcach pań i zw ierza im się, że po­
siada w bankach am erykańskich  zdepo  
now any do sw ego rozporządzenia fun­
dusz propagandow y w w ysokości 4 m il 
jonów  franków. M uszą one być natyek  
m iast przekazane na Paryż, w przeciw  
nym  razie zostaną skonfiskow ane przez 
A nglików . N ależy  n atych m iast kablo­
w ać Potrzeba na to jak ieś 2 — 3 ty sią  
cy franków. P iękn e panie w zruszają  
się. A  przytem... O dgryw a się  przecież 
pew ną rolę w rew olucji, zawsze tak ro-

Paryż, w  grudniu  1939 r.

m antycznej. B a illy  otrzym uje p ien ią ­
dze i zn ika na zawsze z oczu dam y.

Ilu  ludzi w ten sposób nabrał i na ja  
k ie  sum y? T ego nie da s ię  n igd y  do­
k ładn ie określić, poszkodowane bowiem  
przew ażnie w stydzą się  sw ej naiw noś­
ci.

W ilk in gs — B a illy  jest n arazie n ien  
ch w ytn y, ale p o licja  parysk a m a  
szczęście. Może i  tym  razem  jej dopi 
sze?

K . II.

Ojabla można wypędzić ale nie za 5 zł.
,Próżniak" też musi ż y ć ..

W  ortodoksyjnych kołach ży­
dowskich utrzymał się do dzisiej­
szych czasów średniowieczny zwy­
czaj

odpędzania szatana 
przy narodzinach i śmierci. Modli­
twy, odprawiane przez całą dobę.od 
mawiają specjaliści, przezywani 
„próżniakami".

Modlitwa przy narodzinach nazy 
wa się „brysseł", przy śmierci — 
„messeł". Ża każdą z nich otrzymu 
je „próżniau" zapłatę, zależną od 
zamożności domu: przeciętnie 20— 
30 złotych, oraz flaszkę pejsachów- 
ki, którą się pokrzepia w czasie dłu 
giego

czuwania.
Na tem tle zdarzył się niedawno 

niezwykły zatarg. Oto niejaki Ber- 
Szmui Kojner, Warszawa, (Stawki 
72) oczekiwał powiększenia rodziny.

Gdy akuszerka oświadczyła, że 
polog rozpocznie się już następnego 
dnia, Kojner pospiesznie

posłał po „próżniaka". 
Zaledwie jednak tamten rozpoczął

modlitwę, Kojnerowa zaczęła ję­
czeć i już za godzinę na rękach aku 
szerki piszczał potomek nabożnej 
rodziny. „Próżniak", Natan Włoda 
wrer upomniał się o zapłatę.

— Liam ci 5 złotych, bo wcale 
nie pracowałeś — odpowiedział 
Kojner.

Ale tamten żądał całych, umówio 
nych 30 złotych i dwóch flaszek 
pejsachówki.

Od słowa do słowa, wywiązała 
się kłótnia, wreszcie Kojner chwy­
ciwszy Włodawera za kołnierz, ze­
pchną! go

ze schodów.
Ocztwiście Włodawer wniósł do 

sądu skargę przeciw Kojnerowi o 
pobicie i o zwrot niezapłaconych 
pieniędzy. Kojnerowa zaś płacze, 
że dz’ecko będzie nieszczęśliwe i ro 
hi straszne awantury skąpemu mę­
żowi, który nawet

na szatanie chciał zarobić.
Sprawa wzbudziła pomiędzy ży 

darni ogromne zaciekawienie.

K i n o RIALTO Katowice

i

k tórzy  n a  w o jn ie  stracili  9 w y c h  O j-  
W» ■&» B a c ó w ,  M ę ż ó w  i S y n ó w  i ci, k tó r zy

—  u d z ia ł  w  n iej  b rali  o b e jr z e ć  m u s z ą  f i lm  —

BITWA nad S0MMĄ
Zdjąć do tego filmu dokonano w czasie walk 

w roku 1§16,

Początek seansów  2 .30 , 4 .30 , 6 .30, 8 .45 .

I Mg

EMafuralfsta i i .  JURECKI
MYSLOAICR, Rynek 16. Tel. 10-83

l e r z y  w s z e lk ie  c h o r o b y  (krwi),  p r z e w le k łe  c h o r o b y  w e w n ę t r z n e ,  
k o b ie ce ,  sk órn e i w e n e i y c z n e  L e c z e n ie  ś w ie t ln e  n a jn o w s z e m i  
ap aratam i, r ó w n ie ż  sk u t e c z n e  l e c z e n ie  g r y p y  ś r o d k a m i p r z y r o d o ­

le c z n ic z e m u

Godzinv przyjęć: od 9 —5, w niedziele i święta od 8 - 1 0

, - i™

Elektrownia Okręgowa w Zagłębiu Dąbrowskiem
S p ó łk a  Akcyjna w S osnow cu

n:niejązem podaje do wiadomości Szanownych Odbiorców 
prądu, że
w niedzielę, dnia 14 grudnia br. wyłą­
czony będzie prąd w Dąbrowie na prze­
ciąg od godziny 8 -ej do godz, 1S-ej.

.WIĘCEJ CUM HU 
WIĘCEJ CUfCfłU appwjgcFicuey

mm

£gE£Z22E3EE9B£

DZIECIOM

G R Ó D  S Z A T A N A  B U D U J Ą  
B O L S Z E W I C Y  N A  U R A L U .

Z otchłani demoralizacji wyrosną 
u  burzyciele świata.

Z inicjatywy b. komisarza oświa­
ty Sowietów, Anatola Łunaczarskie 
go, bolszewicy budują na Uralu 
pierwsze miasto kom unisty czne, 
nazwane Magnitogorskiem. Miasto 
to będzie się składało z kilkunastu 
jednotypowych bloków mieszkal­
nych, w których zamieszkają robotni 
cy zakładów przemysłowych, wyra­
biających specjalne gatunki żelaza i 
staii, przeznaczone na uzbrojenia.

Robotnicy ci zostaną na całe ży­
cie przydzieleni do zakładów i pod 

groźbą kary śmierci 
nie będą mogli opuszczać zarówno 
miasta, jak i warsztatów pracy. Ma­
gnitogorsk obliczony jest na 50 tysię 
cy mieszkańców,którzy zamieszkają 
w olbrzymich barakach, po 1.500 o- 
sót w każdym.

Każdy dorosły członek komuny, 
nie wyłączając kobiet, będzie miał 
do swej dyspozycji jeden pokój, 
którego umeblowanie będzie się 
składać z kanapy, stołu, dwuch krze 
seł i miednicy do mycia.

Wszystkie dzieci do lat 16 będą 
się znajdowały pod opieką t. zw. 
„czerwonych nauczycieli".

Rodzice zupełnie nie będą znali 
swych dzieci, a słowa

■ „ojciec" i „matka" 
zostąną w komunie zastąpione 
przeż „dorosły", „dziecko" zaś przez 
„mały".

Rodziny i życia rodzinnego nie 
będzie zupełnie, gdyż według teorji 
Łunaczarskiego ,.w pojęciu rodzina 
tkwi źródło indywidualistycznych 
idei i tradycji".

Kobieta z miasta Magnitogor- 
ska nie będzie miała żadnych obo­
wiązków wobec swych dzieci, a o 
ile objawi się w niej 
burżuazyjne uczucie macierzyń­

stwa"
rada miasta przydzieli do niej na 
krótki czas dziecko komunalne.

Dłuższe współżycie między ko­
bietą a mężczyzną będzie zabronione 
a nad przestrzeganiem tego prawa 
ma czuwać specjalny urząd „po­
rządku i prawa komunistycznego"".

Pobyt w Magnitogorsku obywa 
tełi sowieckich nieskomunizowa- 
nych zostanie uregulowany przez 
nowy przepis, który w charakte­
rze dekretu rządowego ukaże się 
po uroczystem otwarciu miasta, ma 
jącem nastąpić już za kilka miesię­
cy- _______

Z ycie  g o s p o d a rc z e .
G I E Ł D A .

W arszaw a, 12.12. 
W arszaw a Doi. 8.893/»
N ov y  - J o r k  8.915 
L o n d y n  43 34 i pół 
P a r y ż  35.07 
W iedeń  125 57 
P r a g a  26 46 i pół 
W io ch y  46 73 
B e ls ja  124.70 
B u d a p esz t 156.08 
S z w a jc a r ia  J'<3.20 
IT o ian d ja  359.48 
S to iiho lm  23i-.50 
B e rlin  212 64
D oi. W a r . n r  ob rt. 3.89 i pół
5-cio proc. Poż. D o laro w a zł. 55.00
4 i pól Z iem sk ie  K re d y t, zł. 53.00 — 52.50

T en d e n c ja  s łabsza .

A K C J E .
W a rsza -” " 

B a n k  P o lsk i 154.50 — 154.75
B a n k  Z achodn i 70.00 
So 'v  po tasow e 92.00 
C ni-icr 39.00 bez kuponu  
W t-giel 36-50

12.12.



H i n o - T e a t r

O l w i ą l o w y

, f f o w o ś c i 48

I 3 Ę 9 2 1 N .

O d  ś r o d y  10 g r u d n i a  i d n i  n a s t ę p n y c h .  N a j p o t ę ż n i e j s z y jj 
tw ó r  te g o ro c z n e j  e u r o p e j s k i e j  p r o d u k c j i  d ź w i ę k o w e j ! !

„ T r ó j c a * 5
W  rolach  g łó w n y c h :  O L G A  C Z E C H O W A  i W O JC IE C H  

—  S C H L L E T T  O  W .  —
, ,h ó r v  c y g a ń s k ie .  —  R o s y j s k i e  p ie ś n i  lu d o w e .  —  B r ł a ł a i k i .

N a d p r o g r a m :  100 p roc .  d o d a t e k  d ź w ię k o w y .

I JU no-teatr

„ W a w e l "

w  S l e i c u
o b o k  k o ś c i o ł t  

T e ł .  7-65.

____

W y ś w ie t la  D Z IŚ  1 N ie z r ó w n a n a  trzp io tk a  C L A R A  B O W
—  ja k o  —

„ E g z o t y c z n a  k o c h a n k a " !

Z a c h w y c i  i o c z a r u j e  w s z y s t k i c h  W  ro l i  g ł ó w  : m ę s k ie i l
M 1 V E  B R O O K  S

N a d p r o g r a m  n a  s c e n ie  „ R e w j a  A l i m a r "  Nr.  4 p o d  kier.j] 
T .  G a j e w s k i e g o .  jj

N a s t ę p n y  p r o g r a m :  „ W  S  1 E P A C H  A R I Z O N Y  . |

K I N O

„ M ó  m u s "

P o g o ń

O d  c z w a r t k u  d n i a  11 d o  n i e d z ie l i  14 g r u d n i a  1930 r.
G ig a n t j c z n o - r e w e la c y jn e  a rcydz ie ło ,  z»H -o jone  n a  o lb rzy m ią ,  nie- 

— s p o t y k a n ą  d o tą d  sk a lę  —

, 5 B 1 A Ł E  C i E M l E 68 !,
N ajh ard z i-  j n a tc h n i o n y  t w ó r  d u c h a  lu dzk iego ,  tw ó r  g ł ę b o k i  1 p ięk n y ,!

k t ó r y  w s t r z ą s a  s u m ie n ie m  nar^  dów.
T a k ieg o  f i lm u  jeszcz  n ie  byłol  T a k ie g o  f i lm u t a  a  p r ę d k o  n ię  bę- |  
dziel N a  l a k i  f i lm  c z e k a  s ię  la t a m  ! T a k ie g o  f i lm u  n ie  w o ln o  nieS 
w id i iee !  T ak ieg o  f Irau n V s p  sóo  z a p o m n  eć. W a rsz a w a ,  L .n d y n . l  
( a ry ż  Rzym , N ew -Jo r ir ,  W ie d eń  i i n n e  m ia s t a  s to łe c z n e ,  w czasieS 
de , o n s t r o w  n ia  „B ia ły ch  Cieni* ży ły  Doi w r a ż e n ie m  te g o  a rcy d  K ła . !

A n . n s l  W u i - d i i e lę  0  yodz 11 r a n o  P o r a n e k  d la  m ł^ d  ieży. |

OGŁOSZENIE,N r. E . 117/30  ̂ ^ ^  ^  ^

K o m o rn ik  S ą d u  P o w ia to w eg o  w  B ędzin ie, I  go re w iru , A n to n i Bacz- 
m a lisk i, za rtn eszk aly  w B ędzin ie  p rz y  ul. M o d rze jew sk ie j Nr,.3 7  obw ieszcza, 
że w  d n iu  18 m a rc a  1931 r. o godz. 10 ra n o  w S a li  P o sied zeń  S ąd u  O kręgow e 
go v Sosnow cu, odbędzie się  sp rzedaż  n ie ru ch o m o śc i m ie jsk ie j, po łożonej w 
m io śe ie  B edzm ie  p rz y  ul. Sącze w skiego  N r, 27, oznaczonej Nr._ h ip o teczn y m  
768 należące i do A jd li  P ra w e r , H e n ry k a  O tto n a  i Jo z e iy  m ałż. R y d e l i  St,e- 
f a n b  W  asserew e j go we j, n a  zasp o k o jen ie  p re te n s ji  w ie rzy c ie li: H e le n y  Ł ak o  
m ik  w  su m ie  15396 z ło tych  85 g r. z p roc . i k o sz tam i, A b ra m a  N iem ca 180o0
zło ty ch  z prcc . i k o sz tam i i M ak sa  G lec era  6925 zł. z proc. i  k o sz tam i, zasączo
nych  w y ro k a m i S ad u  O kręgow ego  w Sosnow cu. . .

N ieru ch o m o ść  pow yższa sk ła d a  s ię  z p la c u  o p rz e s trz e n i zb łokc i k w a d ra  
tow veh , fro n to w eg o  dom u 3-eh p ię tro w eg o , m u ro w an e g o  z ceg ły , ty n k o w an e  
go. k ry te g o  oapą , o 36-ciu u b ik a c ja c h  i 2-ob sk lep ach , _ o f icy n y  m u ro w an e j 
3-er. p ię tro w e j — ty n k o w an e j, k ry te j  p a p ą  o 12 u b ik a c ja c h , ko m o rek  m u ro w a
n y ch  i śm ie tn ik a . ,

N ieru ch o m o ść  t a  m a  u rzą d zo n ą  h ip o te k ę  w  W y d z ia le  h ip o te cz n y m  S ą  
d u  P o w ia to w eg o  w B ędzin ie  pod  N r. 768, w  d z ierżaw ie  a n i  z a s ta w ie  n ie  je s t
i sp rz e d a n a  'gdzie w całości. . 7cnr.11

L ic y ta c ja  rozpocznie się od su m y  szacunkow ej z ło ty ch  Ifouuu
R e?1 ek ta n c i w in n i złożyć w a d ju m  w  w ysokości 10 proc. szacunku . 1 ro  

to k u l o p isu  i o szacow an ia  m oże być p rz e g lą d a n y  w K a n c e la r j i  K o m o rn ik a , 
a  n a  dw a ty g o d n ie  p rzed  l ic y ta c ją  w  K a n c e la r j i  A y d z ia łu  C yw ilnego  t ą d u  
O kręgow ego  w  Sosnow cu. 4 K o m o rn ik  S ąd o w y  A . R A  O SM A Ń SK I.

i l g l i  D R O B N E  O G Ł O S Z E N IA . 1

K u p n o  i sprzedaż.

F O T O G R A F ,i E  no dow odów  k o le jo ­
w ych  i  osob '-uyeh . w ykonyw a n a  po 
czekan iu . L  Z a ,eg a  Sosnow iee, 3-go
M aja  15.___     _ _ _ _ _ _ _ _
S P R Z E D A M - sk lep , m ieszk an ie , to w a r  
i u rząd zen ie  D ąb ro w a, K o lo n  j a  Z ie lo ­
n a  M akow ski
F O R T E P IA N  z ło ty ch  750, p ia n in o  
„S en rod 'e ra“ o k az y jn ie  sp rzedam . B ę­
dzin K o łłą ta ja  30. B a re n b la tt .   _
Z A W IA D A M IA  się, że w d n iu  15 g ru d  
n ia  20 r. o *odz. 10 ra n o  odbędzie się  
l ic y ta c ja  w  T I-gim  te rm in ie  p rz y  u lic y  
O s iro g ó rsk w , 4-a w S osnow cu u J a n a  
i J a d w ig i  m ałż . G od lew sk ich  n a  rzecz 
W i en d ia k  a

W Z Y W A M  p. Jó z e fa  Ja n ik o w sk ie g o  do 
s ta w ie n ia  się  u  m n ie  do d n ia  15/X H . 
b. r. w  in te re s ie  w łasn y m , w  p rzec iw ­
n y m  bow iem  ra z ie  n ie  z a ła tw io n ą  s p ra  
we s k ie ru ję  n a  w łaśc iw ą d ro gę. R . N ey  
O ST R Z E G A M  ‘ p rzed ’ w y n a ję c iem  
m ie sz k a n ia  p rz y  u l. S zczodrej 8 od lo ­
k a to ra .  W łaśc ic ie l  Sow a. _
C E C H  Szew ców  i  C h o lew k arzy  w Cze­
la d z i z a w ia d a m ia  w szy s tk ich  Szew ­
ców i C h o lew k arzy  sa m o is tn ie  p ro w a ­
dzących  w a rs z ta ty  w C zeladzi, że w 
d n iu  14 g ru d n ia  b. r„  to  je s t  w  niedzio- 
lę, o godz. 2 p. p. odbędzie s ię  N ad z w y . 
cz a jn e  W a ln e  Z e b ran ie  w  lo k a lu  Ce­
chu, u l. B y to m sk a  L. 2. S p ra w y  b a r : 
dzo w ażne. U p ra sz a  o p u n k tu a ln e  1 
liczne p rzy b y c ie  Z arząd .

P o trzeb n e  

ilr-l dgiewcg^ralcii
d o  r o z n o s z e n i a  g a z e t

P r z e d
z a p isa n iem  się  na ja k ik o lw ie k  k u rs  
szo fe rsk i za jd ź  do W a rsz a w sk ie j S zko ły  
p ' / Y N I F R A  ER O M  A Sosnow -ec, W a r  
E znw ska 22._______________ _

CAsfjx .k&idydoG? m kie'-owcâ
P rz y jd ź  zrob ić  b ez p ła tn ie  ja zd ę  p ró b n ą  
i  p ra k ty k ę  u a rsz ta to w d , a p rzek o n asz  
sie  •-> p raw id ło w y ch  zasad ach  n a u k i szo 
f-n’dfciej p rz y  k u rs ie  S t. K o n o p k i, Sosno 
w iec, Swoim  In a  7. Z ap isy  codziennie, 
p ła tn e  ra ta m i.
O G R O D N IK  z d łu g o le tn ią  p ra k ty k ą  
p o sz u k u je  posady . W iadom ość: J .  Z ie­
liń sk i, Sosnc-wiec, T o w aro w a 13.

Z głaszać się do iilji „E xpiesn  
Z aałętiJa .w  Cxelnd/.i ftvnek  8.

HUMOR.

u l Z gub ione dok u m en ty .

Z G U B IO N O  3 w eksle po 200 z ło tych  in  
/ b lanco , w y sta w io n e  p rzez  N ow aka 

W lad v slew a . k tó re  się  u n iew ażn ia . 
Z A G IN Ę Ł A - k a r ta  rzem ieś ln icza  n a  i- 
n iię  R o m an s N ey a  w y d a n a  p rzez  S ta ­
ro stw o  B ędzińsk ie .

r ó ż n e .

W ZY W A M  t>. K lu k a  b. s e k re ta rz a  T -w a 
R zem ieśln la7ego  do zw ro tu  k a r ty  R ze­
m ieśln icze j R . N ey.

R A D I O - O D B I O R N t K

dla słuchaczy o mmmm

T E L E F U K K E M  3 3 ®

a przyrządem  do 
gwięhsz&stia selektyw ne ścL

3  L A M P Y ,  lecz najlepszy
aparat tsgc rodzaju, jaki obecnie 
można zbudować. Przyrząd do 
zwiększania selektywności umoż­
liwia doskonały odbiór nawet bar­
dzo odległych stacji.

NA JSTARSZE O UŚW iAD CZEN IE-NA JNO W SZA KONSTRUKCJA

K ino-T eatr

„ M i r a ż "
dąbrowa Górnicza 

3-go fciaia 14,

t e l e f o n  3-01.

O d  c z w a r t k u  11 d o  n i e d z i e l i  14 g r u d n i a  b. r. w łą c z n i e .  
E m o c j o n u j ą c y  d r a m a t  k o b i e t y  d o j r z a l e j ,  d u s z ą c e j  s ię  w 

k a j d a n a c h  m a ł ż e ń s t w a  p t .

„gdy komet® się zapomni j*
W  ro li  g ł ó w n e j : Z n a k o m i t a  t r a g i c z k a  MsrJiS JS C C bln i  
A k c j a  t o c z y  s ię  w  p a ł a c a c h  a r y s t o k r a c j i  f r a n c u s k i e j  

o r a z  n a  t i e  m a l o w n i c z y c h  k r a j o b r a z ó w  A lg ie r u .

W  k ró l  e: F a s c y n u j ą c a  G r e t a  G a r b o  w  w i e l k i m  d r a m a c ie  
z m y s ł ó w  p t .  „ P O C A Ł U N E K " .

MS. O G Ł O S Z E N lt.
K o m o rn ik  S ą d u  P o w ia to w eg o  w  B ędzin ie , I-g o  re w iru , A n to n i R acz- 

m a ń sk i, zam ieszk a ły  w B ędzin ie  p rz y  u l. M o d rze jew sk ie j N r. 37 obw ieszcza, 
że w d n iu  18 m a rc a  1931, ja k o  w  2-m te rm in ie  o godz. 10 ran o , w  S a li posie­
dzeń S ąd u  O kręgow ego  w S osnow cu odbędzie się  sp rzed aż  n ie ru ch o m o śc i 
m ie jsk ie j, położonej w m ieśc ie  B ęd z in ie  p rz y  ul. M odrze jow sk ie j, oznaczonej 
N r. poi. 34 H ip . 703 n a leżące j do J a n a s a  M a ty sa  F e d e ra , A b ra m a  Ic k a  F ede- 
ra ,  D aw id a  F e d e ra  i J a k ó b a  A ro n a  v e l J a n k la  F e d e ra  n a  zasp o k o jen ie  pro  
te n s ji  P o lsk ie g o  B a n k u  P rzem y sło w eg o , F i l j a  w  K ra k o w ie , w su m ie  34000 zł. 
z p ro ce n tam i i kosz tam i zasądzonej w y ro b a m i S ąd u  O kręgow ego  w- S osnow ­
cu i S ąd u  O kręgow ego  w K rak o w ie .

N ieru ch o m o ść  pow yższa sk ła d a  s ię  z p la c u  o p o w ierzch n i około 100 p rę  
tów. czy li 410 sążn i kw. z iem i o rn e j og rodow ej i g ra n ic z y : od p o łu d n ia  z 
g ru n ta m i d aw n ie j K o n s ta n te g o  G desza, a  obecnie J o s k a  W e in e ra , od zacnodu  
z n ie ru ch o m o śc ią  b ra c i F ederów , od p ó łnocy  z d aw n ie jsz em i g ru n ta m i para - 
f ja ln e m i obecnie J o s k a  W e in e ra  i  od w schodu  z u lic ą  M odrzejow ską.

N ieruchom ość  ta  m a  u rząd zo n ą  h ip o te k ę  w  W y d z ia le  h ipo tecznym  S ą  
du G rodzk iego  w  B ędzin ie  pod Ń r. 703, w  d z ierżaw ie  a n i  za s ta w ie  n ie  je s t  
i  sp rz e d a n a  będzie w  całości. _ , , , t

L ic y ta c ja  rozpoczn ie się  od sum y  szacunkow ej 70000 z ło tych , lecz s to ­
sow nie do a r t .  1182 U. P . C. n ie ru ch o m o ść  ta  m oże być sp rz e d a n a  n iż e j
oszacow ania. , . 1 - 0

R e f 1 e k ta n c i w in n i złożyć w a d ju m  w  w ysokośc i 10 proc. szacu n k u . F 1-0 
to k u ł op isu  1 o szacow an ia  m oże być p rz e g lą d a n y  w  K a n c e la r j i  K o m o rn ik a , 
a  n a  dw a ty g o d n ie  p rze d  l ic y ta c ją  w  K a n c e la r i i  W y d z ia łu  C yw ilnego  S ąd u  
O kręgow ego  w  Sosnow cu. K o m o rn ik  S ąd o w y  A  R A C Z M A Ń S K I.

OGŁOSZENIE.
Z E G A R .

P a n i  do in k a se n ta  gazow ni:
— Czy pan  je s t  pew ny, że ze g a r  do­

k ła d n ie  w skazu je , ile g az u  zuży łam ?
In k a se n t-  — T ego p a n i n ie  m ogę po 

w iedzieć. Ale m ogę p a n ią  zapew nić , że 
p o k az u je  d o k ład n ie , ile  p a n i  m a  za p ła  
eie.

D Z IE C IN N A  L O G IK A .

— T a tu s iu , k o b ie ta  je s t  le p szą  po ło ­
w ą m ężczyzny , n ie p ra w d aż?

— T a k  m ów ią.
— A  jeżeli m ężczyzna się  rozw iedzie 

i d ru g i ra z  ożeni, to  z n ieg o  n ic  n ie  po­
zostan ie.

M A Ł Ż E Ń S T W O  W  A M E R Y C E .

N ow a b o n a  idzie z dziećm i n a  sp a ­
cer. P o  d rodze dzieci g rzeczn ie  k ła n ia ją  
się  p rzechodzące j obok n ich  p an i.

— K im  b y ła  ta  p a n i?  — p y ta  bona.
— T a  p a n i b y ła  p rzez  k ilk a  ty g o d n i 

n a szą  m am u sią .

N r  E . 1950*30.

K o m o rn ik  S ąd u  P o w ia to w eg o  w B ędzin ie , I-go  re w iru , A n to n i R aez- 
m a ó sk i, zam ieszk a ły  w B ędzin ie  p rz y  ul. M odrze jow sk ie j N r. 37 obw ieszczą  
że i a  m ocy  u ch w a ły  R a d y  f a m ilijn e j ż d n ia  21 m a rc a  1930 r. za tw ie rd zo n e j 
w v ’-okiem S ąd u  O kręgow ego  w Sosnowmi: z d n ia  15 m a ja  N r-
350,30 w  dn iu  17. lu t. 1931 o godz. 10 r a n o  w  s a li  posiedzeń  S ą d u  O kręgow ego 
w  Sosnow cu odbędzie s ię  sp rzed aż  przez, l ic y ta c ję  p ra w  spadkow ych  n ab y  
ty c i. p rzez n ie le tn ic h : eórkę, S a lo m eję , S tan is ław ę , G enow efę 1 sy n a  Z d zis ia  
w a po m a tce  K la rz e  B ija k  do osady  w ło śc iań sk ie j N r. 10 l i t e r a  B. w si b a r ­
nów  g m in y  Ł ag isza , n a leżące j n ie p o d z ie ln ie  do spad k o b iercó w  po  A n to n im  
S zo stak u , a m ian o w ic ie : J a n a  S z a s ta k a , M a rc in a  S zas tak a . lo m a s z a  S z a s ta  
k a . K o n s ta n te g o  S zas tak a , P e tro n e l i  z S zas tak ó w  T rzc io n k a . A n to n ie g o  S za ­
s t a ł a  i F ra n c isz k a  S z a s ta k a  i po śm ie rc i tegoż o s ta tn ie g o  do jeg o  7:g a  sp ad  
kobierców - F ra n c isz k i S zas tak , J a n a  S z a s ta k a , K o  r y  z S zas tak ó w  B ija ,.,  S ta  
n is ła w a  S z a s ta k a , Z o fji z S zas tak ó w  K ieć , Ronom S z a s ta k a  1 H o n o ra ty  z
S zas tak ó w  — W u jek . . . . . .  , Q

N ieru ch o m o ść  pow yższa sk ła d a  s ię  z o sad y  w łośc iańsk ie j o b sz a ru  a 
m ó rg  50 p rętów , o raz  se rw itu tó w  3 m o rg i 121 p rętów . N a  osadzie  te j pobu d o ­
w an e  z o s ta ły  p rzez  F ra n c isz k a  S z a s ta k a  dom  fro n to w y  m u ro w a n y  z ceg ły  o 
6-c 'u  u b ik a c ja c h , dom ek m ie sz k a ln y  p a r te ro w y  m u ro w a n y  z k a m ie n ia  o jeu - 
n e i u b ik a c ji  s to d o ła  m u ro w a n a  i s tu d n ia  M a ją te k  pow yższy  n ie m a  u rządzo  
n e ; h ip o tek i P ra w a  spadkow e po K la rz e  B ija k  do w y ż e j  w y m ien io n e j os.a(w  
w raz  z z a b u d o w an ia m i p o b u d o w an em i p rzez  F ra n c isz k a  s z a s ta k a , u le g a ją c a  
sp rze d aż y  oszacow ane zo s ta ły  do l ic y ta c ji  n a  120-‘ zł. 97 gr._

R e fle k ta n c i w in n i złożyć w a d ju m  w  w ysoko,an 1HO części szacunku . P ro  
to k u ł op isu  i o szaco w an ia  m oże b y c  p rz e g lą d a n y  w  K a n c e .a i j i  K o m o rn i , 
a  na dw a ty g o d n ie  p rzed  lic y ta c ją  w K a n c e la r i i  W y d z ia łu  C y w iln eg o  S ą d u  
O kręgow ego  w  S osnow cu. K o m o rn ik  S ąd o w y  A . H A C Z M A N S K I.

Wydawca: Helena Monsiorska. Druk- „Expres Zagłębia** Sosnowiec, ul. Teatralna 1, tel. 4 94.


